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W pierwszą rocznicą Koronacji
r * l u s a  A J #

l l l l l f l ,

W śró d  huku dziat i d r u a ą c c a ł 
cych oocisków, niszczących ż-yoie, 
r  r.nUt zamiary i z d o b y cze  kultu
ry ludzkiej, caiy świat katohcki kor 
n .e i ze czcią wielka zwraca oczy 
swe w stronę Rzymu, q d z ie  na Iro
nie G ali le jsk iego  R /b a k a  zasiada , 
w inda  i k ró lu ie  u k o ro n o w a r  t w 
dniu dzisieiszym p rzed  rokiem N »i- 
wyższy A rcykap łan  i Di :ec c a łe 
g o  Chrześcijaństwa Pius XII, Jal. w 
czasie burzy na M orzu Galiieiskirn 
A posto łow ie  zwrócili s!e  d o  Clirys- 
4usa z w o łan iem . „Pa,, e, ,-atui nas. 
b o  pirsiemy" (Mat. 8. 25), — tak 
dziś cały świat nie tylko zn a jdu ją 
cy sie w  łodz i  Piotra, a le  i ci,_ co 
o odcrl i  sza tę  jednośc i Kościoła i ci, 
cc  d o  n i e a o  ieszcze orz • śc nie 
zaazyłi, — wszyscy zwraca ia sie ku 
Z asiepcy  Chrystusa, który z w ła
dza  i  rzgaem  o b e c n y  zaw sze  w 
Swym Namiestniku m o c e n  Jest roz
kazyw ać zarówno martwym żyw io
łom, jak i v 'zbu izonvm  nam ię tno ś
c iom ludzkim. G d y  dziś nie p o z o 
s ta ło  ani ied n e i  wartości oparrei 
na ludzkich siłach, na którei by 
m ożna  b y ło  p o le o e f  z b e z w z g lę d 
ną pew n ośc ią ,  pap ie s tw o  zostało 
! stoi n iew zruszone  ze  swoimi o d 
wiecznymi zasadam i praw a Eoże  
jo, k tó re q o  ż a d n e  warunki nie zdo  

łaia odm ienić .  S iało  sie on o  su
m ien iem  c a łe q o  świata w o b e c  po- 
w szechne i zaw ieruchy  w  p o iec  ach 

wyrocznia  p raw dy wi 9 e c  
k łam stw  j przewi o tnoś ,-i m Izkiei, 
— p iaw d z iw a  e p o k a  któ ei b ram y 
p iek ie ln e  n ie  zw vrieża  Na t i stra
szne  czasy kataklizm ów dz ie io  
wych, jakich historia ieszcze  nie 
zna. M iłosierdzie  Boże p o w o ła ło  
p rz e d  rokiem „w eqo  rriestrud one 
q o  s łu oe  Kard. E uaeniusza  Pacel- 
4e q o  na N ajw yższego  Pasterza, 
kióry na ilep ie i  b y ł  p rzy go tow an y  
d o  f e a o  w ie lk i e a o < u rzęd u  przez 
swoja a łe b o k a  naukę ,  nl^zmo, do- 
w an a  p racow itość ,  a p r z e d e  yyszyst 
kin p rzez  w ysoka  świątobliwość 
osobista-

Nie z a p o m n ę  n iqdy  wrażenia, 
Iak ieqo  d o z n a łe m  w oku u b iea  
łym na W ie lkanoc ,  q d y  n iałem 
szczęście być  na mszy św. r e l e h ro -  
v/anei uroczvśclp p rzez  P isa XI! 
w bazy lice  św. P :otra. O ic !ec  św 
p e łe n  maiestaru swej w ładzy ,  a ze 
razem  z takim wyrazem p o k o r '

| i skup .en ia  w obhczu ,  p o w a żn y  
w ruchach, ale zarazem jaki żywy 
w uczuciach miłości oicow: <dej, 
tryskającej z Jecio oczu. — z d a w a 
ło  sie że  to Archanioł z n ieba  p ze 
mawia, fid,y w ypłasza ł swoia h o 
milie o  pokoju ,  w  Które n a w o ły 
wał wszystkich rio z q o dy ,  czuć  
by ło ,  że to  Pasterz A nM ski b o le je  
nad  qi,naca wówczas, c ociaż obc  
sob ie  A lban ia—nie szuka_ w swych 
s łowach łatwych ap lauzów , a n '  
uw adze  ma ie.dynie _ p raw dziw a  
w o lro ś ć  sum’eń lu„zkich. A g d y  
udzielał w ko ń ru  b łoqos łew ieńst -  
wa urbi e ł o rb i, miało sie p e w 
ność, że  to C trys ius  zlewa je p rzez  
S w eao  A nie lsk ieqo  Zastępcę.

Odzwierciadleciiem duszy i p ro 
gram u działań, i Piusa XII jest leg o  
p ierwsza encyklika śum m i Po ibfi- 
całus z dnia  22 październ ika  1939 
roku, która w obszernycn  w yjąt
kach d-ukow aliśm , p .z e d  kilku ty
godniam i (Kur. Wil- 6.1. 1940 r., 
Nr 5 (4990).

K ońcowe słowa encykliki — sa 
wyrr rwnym św h d ec ty /em  troskli
wości czynnei Pasterza A nie lsk ieqo  
i Je q o  szczeaó ln ie isze i  ku nam ży 
czliwości. Te prze jaw y  m i łu iaceao  
serca o jcow sk iego  v /n n y  skłonić 
nas wszystkich nie ivlko już z po  
b u d e k  nadorz '/rod^onv»'.h, ale  n a 
w et czysto lud /k ich  d o  , szczerei 
w dzięcznej synowskiej miłości, 
b e 7 o ra n :c z n e a o  posłuszeństw a i 
w ierność oraz q orace i  modlitwy 
z? t e o o  m eu s tra szo neq o  P rz e w o d 
nika pi aw dy oraz W ieszcza  w sto 
sunku d o  nas,

X. M 5oc.or.ko-

Adolf Hitler Uzasadnia cele poaiętei waiki o egzystencję Niemców
Z W kO T  O  PO M O C  DO B O G A .

BERLIN, (Elta). W  dniu 10 m ar
ca p o d c z a s  d o ro c z n e g o  o b e n o d u  
aamieci żo łn ierzy  niemieckich za 

b itych  w  wielkiei wojnie, kanclerz 
Hitler wygłosił  w  m uzeum  w ojsko
wym w berlinie p rzem ów ien ie  n a 
s tępu jącej treści: „Po  zakończeniu  
zwycięskiej i w  historii j e s zcz e  
rąienoTowanej kampanii, kluia by 
ła p ro w a d z o n a  na w scnodzje ,  żoł- 
r.ierze ,naszej armii lądow ej,  z a to 
pi naszych o k re łów  w ojennych  i 
nasze  lotnictwo, staraia sie dziś 
©bronić Niemcy o d  ich starych n ie 
przy jac ió ł  zachodnich  Pr w na- 
sz'/ch żo łn ie rzach  qrom adzi sie 
dziś cały naród ,  w yzwolony : eta 
m en tó w  zepsuc ia  i burzących sił. 
Po ra: pierwszy w  historii cały pa- 
ród  niemiecki staie p rz e a  Boqictn 
p rosząc  o b łogo s ław ieńs tw o  w 
w alce  o  egzy s tenc ie

A P O L O ~ iA  NSSMiFCKIEGO 
ŻOŁNIERKA.

W alka  ła a ia  żołnierzy esj b a r 
d z o  n iebezp ieczn a .  Jecr nie ci, 
k tórzy musieli p o d czas  walk p rze -  
żvć naicieższe bó le .  którzy p rzez  
eiluaie lata widzieli kreżaca n a o k o 
ło nich Śmiej o  ledy nie oni m o r a  
zrozum ieć wielkość te q o ,  co d a je  
żołnierz, jedynie  ci m oq a  aeariić 
w ielkość ieq o  pośw iecen ia .  Ż a d e n  
n a ród  nie ma wieKSzeqo p ra w a ; o d  
narodu  niem ieek ieoo .  w spom inać  
swoich b oha te .ów - Nasza sytuacia 
a eo g ra t ic zn a  zawsze w ytw arzała  
sze req  pow ażnych  konffiklów goli

tycznycii, a w  tych w y p adk ach  e 
zystencia n a sz e g o  na rodu  była 
chroniona jed y n ie  p rz e z  b o h a te r 
skie ofiary naszych żołnierzy. Jeśli 
p rzez  2.00C lat n a ró a  niemiecKi c 
qryw ał w  hisrorii role to  tylko 
d la teg o ,  iż p rzez  2.000 lat zawsze 
byli ludzie qotowii walczyć, a w 
razie p o trz e b y  o fiarow ać s;e  za 
eqzysfencie  c a le q o  na io du .  Życie 
n a rodu  m o że  być  p o ró w n y w an e  z 
łańcuchem  dolg-d, d o p ó k i  nie ury
wa sie pasm o te q o  łańcucha,  ied- 
no pok o len ie ,  i n ie sp row adza  
końca ewolucii. Ten d z ień  pośw ie
cony pamięci naszych boha te rów , 
o bchodz im y  z świ.aaomościg, ii 
uzyskaliśmy now a, większa wartość 
V'ewnefrzng.

„SOCJALNA JEDNOŚĆ LUDZI 
KRWI N iEM ieC K ieJ"

Wszyscy św ia d o m 'e  i wyraźnie  
odczuw am y fen id ea ł  za który tak 
wiele o só b  n ieśw iadom ie  p o p r z e d 
nio walczyło, a który nazywa s i e — 
n a io d  niemiecki. Jeśli świat plu- 
tokrafycznych dem okracy i r o z p o 
czyna okrutna w alkę z nacional-so- 
ciaiistvcznymi Niemcami, o a ła sza -  
iac ieko swe naiw yższe ce le  woj
ny zniszczenie Niemiec, to  świat 
fen po tw ierdza  j o ,  cośmy w życ;e 
iuż wprowadzili ,  to‘ iest frkf iż 
idea  w spólno ty  nacional-sociąli-!v- 
cznei łaczac  n a ró d  niemiecki, iest 
w oczach naszych n ieprzyiació ł 
szczególn ie  n ieb lezp ieczn a ,  p o n ie 
w aż — niem ożliwa d o  zv/vci< j e- 
nia. Ponad  u iem ry m i cecham i ży-

Icia, p o n a d  klasami, korporacjam i, 
profesiami, zaw odam i,  pow sfaie  s o 
cjalna jed no ść  ludz : krwi riiemiec- 
kifei. Los nas po łączy i na czasy d o  
b r e  i  złe. Św iat ch c ia łb j zburzyć 
nasza j j d i  itć. O d p o w ie a z ia  na to 
iest o a ż r n ś ć  d o  .eszcze  w iększego  
zespo len ia  n a ro d u  n iem ieck ieae

W  NOCY I DZIEŃ HITLER 
MYŚLI O  IW Y C fE S T W F

Przez d łu g ie  lata wwcigga.em d o  
sw a ta  ręce  o praw dziw y pokój,  
i ad  n ale świat od rzuc i ł  myśl p o ro z u 
mienia na ro do w , o p e r ł e q o  na rów 
ności wszystkich. Jako nacional- 
socialisfa i żołnierz, zawsze w ż 
ciu swoim k ie -ow atem  się zasada  
zab ezp ie czen ia  p ra w  sw o ie a o  na-

0  ̂ H T  lna aktvw nosć lotnictwa
dominuje nad teatrem wojny w Finlandii

HEL.SINM. Elta Komunikat 
dowództwa armii fińskiej,ogło
szony w medzielę donosi, iż 
w sobotą na ludzie w Zatoce 
Fińskiej była żywa działalność 
patroli. Oddziały fińskie od
parły próby oddziałów n ie
przyjaciela przedarcia sią na 
północ. Również uniemożliwio
ne zostały próby armii so
wieckiej rozszeżenia frontu na 
północno-zachodniej części za
toki Viipuri. Oddziały s o l e c 
kie w zatoce Viipuri zajęty 
kUka małych wysp. Na połud 
nie i na południowy-wschód 
od Viipuri ożywiona była dzia
łalność oddziałów wywiadow
czych i artyleni. W innych re
jonach zachodniej części prze
smyku Karelskieqo ataki ar
mii sowieckiej zostały odperte.

W sobotą oddziały sowiec
kie silnie atakowały w kie

r u n k a c h  P io la k a ia  i P a r s k o i a , '  W  s o b o r e  lo tn ic tw o  f iń s k ie
i e d n a k  a r ty le r ia  f iń s k a  r o z p r o 
s z y ła  2  o d d z ia ły  so w ie c k ie . W 
ty c h  m ie js c a c h ,  g d z ie  a ta k i  
s o w ie c k ie  u d a ły  s ie ,  p ie c h o ta  
f iń s k a  w k ró tc e  o d d z ia ły  s o 
w ie c k ie  w y p a r ła .  P rzy  W u o k s i 
z g in e ła  w ie lk a  i lo ś ć  ż o łn ie rzy 
s o w ie c k ic h .

W rejonie Taipale ożywiona 
była działalność artylerii 
skiej. Zostały odparte wszyst 
kie ataki armii sowieckiej.

Na oótnccny-wschód od je
ziora Ładogi nieprzyjaciel kil
kakrotnie atakował przy Cłom 
i z wielkimi siłami przy Koilen- 
joli. Próby oddziałów ro s y js k ic h  
posunięcia sie naprzód rów 
nież zostały wstrzymane. N i 
innych odcinkach frontu od
działy fińskie pomyślnie prze
prowadziły szereg działań wo
jennych na mniejszą skalą.

dokonało pomyślnych lotów 
wywiadowczych nad terytorium 
sowieckim, daleko od linij fron
towych. Lotnicy fińscy obrzuci
li bombami i ostueliwali z ka
rabinów maszynowych oddzia
ły armii sowieckiej, czołgi i 
transporty na wyspach w Za- 
toce Fińskiej, Zniszczono kil- 

1|(T katziesiąt wozów sowieckich. 
W rejonie frontu lotnictwo 

sow uckie przeprowadziło oży
wioną działalność nad zatoką 
Viiouri i na północny-wschód 
od ieziora Ładogi. Lotnictwo 
sowieckie również silnie bom
bardowało rejon Petsam. Rów
nież zauważono eskadry so 
wieckie i w południowo-zachod
niej Finlandii, szczególnie w 
rejonach Hanima i Rakkijaerwi. 
Wg stwierdzonych wiadomości 
stracono 6 samolotów nieprzy
jaciela.
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Turcja przejawia
ANKARA fElfal Rzad łu fe rk i 

P -zen ro w ad za  o b e c n ie  narady  in
form acyjne t  o rze i slaw !eie!ami 
Ti-reii za o ran ica. A m barado i Tur
cji w Rzwmie i p o se ł w  Sołi! k tó 
rzy h*Jt w A nkarze p rzez  8 dni 
po w raca ia  na jw o ie  słartow iska. 
O H ^rg le  o czek n ie  si-e w A nkarze 
przvbvc!a am b asad o ró w  Turcji w 
6iA >reszc!e  i M oskw ie.

MHiciB faszystowska 
wcielona do armii

(g) „Drtitscht Allg. Z e i tu n e ‘ do 
nosi, że milicja faszystowska została 
uznana za część armii. W ten sposób 
zwiększono annię o 132 bataliony 
jw ard i i  narodowej. Oddziały mMicjj 
ctworzoop -,nstał'- 11 stycznia 1923r. 
po m siszu na Pz^in.

Na froncie zachodnim  o żyw ie n ie
Tu również pierwszą rolę odegrywa lotnictwo

PAlRYŻ, (Elta) Havas w komu 1 nawlgzać w alkę  z sam olotami tran- j iacifela i  zeo rać  wartość,owy ma 
nikacie z trontu zac h o d n ie q o  d o -  cuskłrrfi osfrzeliwujac i -  z karaui-

nów  maszynowych. W e d łu g  d o nosi, iz w  so b o tę  dz ia ła lność  Da- 
froli i lo tnictwa w y w iado w czeg o  
b y ła  znaczn ie  w ięce i  o żyw iona  ni^ 
w dniach  p o p rzedn ich  Na ladzie 
o d b y ło  się sze req  m a ł /c h  walk. W  
iedne j miejscowości Niemcy zaaia- 
kowali m£.ły pos te runek  francuski, 
lecz zostali odparc i .  W  innei rniti 
scowosci o d d z ia ły  n iem ieckie  zbli
żyły się d o  n ieco  n ap rz ó d  w ysu
niętej pozycji francuskiej, lecz z o 
stały ro zp roszon e  p rzez  o q  en  tran 
cuskich ka rab in ów  maizv,nowych, 
Szczególn ie  ożyw iona dzia ła lność  
patroli b y ta  w re jon ie  po łozo iw m  
na zachó d  o d  W o q ezów . O d b y to  
sie tam p o m ięd zy  o d d z ia łam i  f r a n 
cuskimi i niemieckimi kilka walk, 
k tó re  zakończ \ ly się pomyśin e  dla 
strony francuskiej. P odczas  iycu 
walk Francuzi zabrali kilka Jońców. 
N ad frontem stale b y to  m ożna zau 
ważyć to  francuskie, to n iem ieck ie  
sam oloty w vw iadov '"ze  Lotnicy 
niemieccy kilkakrotnie p róbow ali

fychczas o trzym anych w iadom ości,  
nie o y ło  żad ny ch  -ezu lta tów  tych 
walk pow ietrznych .  Loin.cy ob- 
stron dokona li  da lek ich  lotów wy 
w iadow czych.

BERLIN, fEita). DNB donosi w 
kom unikacie  z frontu z a c h o d n ie q o  
iż w re .o n ie  znajdującym  sie p o 
m iędzy  rzeLg M ozelg  i lasami Pala 
tynatu, w którym o d  począ tku  woj 
ny nai,izesfsze były  Wałki, w s o b o 
tę znów  z a u w aż o n o  większa dzia
ła lność artylerii i patroli

O d d z ia ły  o b u  stron, m aiace  za
d a n ie  naw iązyw ać kontak t z nie- 
przviac,e!em , p ró b o w a ły  w e d rzeć  
sie a a le i  w  terytorium n itp rzy  iacm- 
ia i p r z e D r o w a d z i ć  wywiady. 
W szystkie  wysiłki nieprzyjaciela  
nie d a ty  rezuifaiów. Niektóre p ró 
b y  c d p a r t e  zosta ły  b e z  wielkich 
wysiłków- Patro le  niemieckie, -prze
ciwnie z d o ła ły  w kilku m ie lc a c h  
w e d rzeć  sie na terytorium n ieprzy-

1 feriał wywiadowczy, P odczas  waik 
pow sta łych  prz,V fvm, nmprzyiaciel

to d u  i ich uzyskania w sp o só b  P o 
kojowy, a ieśli zajdz ie  p o trz eb a  — 
walkg. Dla te q o  też  ja, jako w ó o z  
n a ro du  n iem ieck ieqo  kanc ie r i  Rze 
szy i jaic- naczelny doyyodca a r
mii pośw ięcam  się Jem u jed n em u  
ce lo w i: w  nocy  i w  az ie ń  m yśleć o 
-w ycięs tw ie , w alczyć, a  jeśli za j
d z ie  p o trz e b a , ofiarow ać w fasn. 
życie , ądy i  zrozum iałem , i e  fy m ' 
razem  los N iem iec zd ecy d o w an y  
b-eozie na wi ski. Jakc żołnierz, któ 
ry bra ł  udzia! w  wielkiej wojnie 
zw ra-am  się d o  W szech m o cn eqc  
z iedyna i rkromng p ro śb a :  aby 
p o b lo q o s ia w ił  nam wszystkim, b y ś 
my ujrzeli n a ró d  n 'eniiecki koń- 

I c z jc y  h o n o ro w o  fen ostatni etap 
I wielkiei waiki narodów .

iiPUl! Diii ft) M C I  1>W[
Tak oceniać cê  wezyty

R i b h a i i t r n n a  w  R z y m i e
LONDYN [Elta]. Prasa londyń- 

rka >bszernie k om en tu je  w izytę  
P .ibbenfropa w Rzymie, przvbvcśe 
d o  L ondynu Sum ner W ellesa i ro 
kuw anla p o k o jo w e  fińsko-sowier- 
kie K o resp o n d en t kopenhask i 
„D aily Skefsch" d o n o si jakoby  ze 
źródeT m iarodajnych , iż R ibben- 
,':op u d a ł się  t  o  Rz^mu, ab v  za- 
Kom unikow ać M ussoun e.m . c os- 
fafecznvch  w arunkacn  p o k o jo 
w ych N iem iec, k fó re  b ę d a  p rzed - 
sfaw ione Sum ner W d ie s o w ; p rzed  
lego w yjazdem  do SŁ Z je d n o c z o 

nych. D alej k o re sp o n d e n t z azn a 
cza, iż d o b r - e  in fo rm ow ane k o ła  
berlińsk ie  o św iadcza ła ,  że  N iem 
cy d aża  d n  te q o ,  aby  w ciągu  
dwóch tajb liższyeh m iesiecy zo- 
sfały z ak o czo n e  rokow ania p o k o 
jow e, lub  w przeciw nym  w y p ad 
ku ro zp o czę ta  zo stan ie  d e c y d  ;ia 
ca  o fenzyw a n iem iecka. .esliby 
s p n .m ie rz e ń c y  w zięli u d z ia ł w 
fcontlikrłe w  Fin-andii, to  jak m ó
wią w  Rzeszy, N iem e” m usiałyby 
zaiać B elgię i H olandię .

Oriłnia ameryk^ń^k? aktualnych 
wvdarz?ń w Eurome

N O Y ;y  YORK. [Lila). Pismo 
„N ew  Y ork H era ld  T ribune" p o d 
kreśla, iż jeśli F in landie pud©  sze 
z Rosja r ow iecka um ow ę poko- 
low a, b sd y le  to  w ielkim  ciosem  
d la  p restiżu  państw  sp rzym ierzo 
nych. „N e.y  fo rk  Tim es" m in. 
p isze , w  zw iązku z w izyta R ibben

fropa  w Rzymie, iż uzyskanie 
prze* A ng lię  ob ie tn icy  rząd u  w łos 
k ieg o  n ieh an sp o rfo w an ia  d ro g a  
m orska w ęg la  n iem ieck iego , p rzed  
p rzy jazdem  R ib ben tropa  d o  Rzy
m u, jest w ielkim  zw ycięstw em  d y 
p lom atycznym  państw  sp rzym ie
rzonych.

W Rzymie iwstrzyp *ie los „osi"
Powitanie Ribbentropa

RZYM Elta. Przybyłego do 
Rzymu ministra spraw zagra
nicznych Rzeszy Ribbentropa 
powitał hr. Ciano oraz szereg

wysokich dostojniKów włos
kich. Ribbentro? zamieszkał w 
willi „ M a d a m a * .  Bedzie on 
gościem rządu włoskiego.

zagranicznych Italii Ciano i 
am basador R zeszy Macken- 
sen, trwała prawie całą g o 
dzinę.

Pierwsza rozmowa Ribbentropa
RZYM. Elta. P ierw sza roz

m owa ministra spraw zagra
nicznych R zeszy Ribbentro
pa z M ussolinim, w której 
w zię li udział m inister spraw

Z czym Ribbentrou udał się do Papieża
Audiencja wysłannika Hitlera u Piusa XII

WATYKAN. Elta. W nle-

po n iós ł  d u z o  wieksze st-atv.

Na innych oacm k acn  frontu p a 
now ał zupełny  j i p r -ó u  VVo’- e c  zlei 
w idoczności ,  akcia w y w adow cza  
lotnictwa by ła  słaba. Niemi - c<.,e 
sam olo ty  w yw iadow cze  w  so b o tę  
d o k o n a ły  lo tów n ad  Francja, szcze
g ó ln ie  n ad  iei wschodnimi o k rę g a 
mi. p o d cza s  których zeb ra ły  p c
żv teczne  informar e  o  ruchu o d 
d z ia łó w  woiskowych, u m ocn ie 
niach i o  p u d o w ie  nowych •otnisk.

BERLIW (Elta). Lolniciwo nic mieć 
kie dokonało lciów wywiadowczyd- 
nad wschodnimi olkręgami Francji.  
W  sobotę po poJudiiin nad granicą 
francuską odbyła się b  tiwa jrowielrz- 
na pomiędzy 7 sainoloiami niemiec
kimi typu Messcrschmidi i 10 samo
lotami francuskimi typu ..Moranc 
Cui-tis". Został zestrzelony jeden sa 
molot francuski.

d zielę  o g ło szo n o  w Watyka
nie oficjalny kom unikat, któ
ry podaje, iż Papież P iu c XII 
w dniu 11 marca o god ' 11 
przyjm ie na audiencji mini
stra spraw zagranicz vch 
R zeszy Riboentropa, At;-?ien- 
cja w yznaczona został na 
skutek prośby ambasadora  
n iem ieck iego  Pergena.

*
„XX Amżius" na len temat donosi: 

IUbbcntrop bawił u Plusa XII w sprn 
wic zawarcia konkordatu  miedzy 
Niemcami a Stolicą Apostolską. .Już 
od kilku tygodni weiąż kom unika, 
wano o codziennych wizytach nun
cjusza Orsenlgo w M-stwic Spr. 
gic rozmowy z Itihuentropem w 
Zagr Rzeszy, gdzie prowadzi! on dłu. 
sprawie zawarcia konkordanu. 
Obecna wizyta Ribbentropa w W a
tykanie no loży kres niewyraźnej sy
tuacji i unorm uje stosunki między 
Niemcami a Watykanem.

W  innym nieco tonie donosi o  tej 
audiencji „Lict. Żinios" z Berlina: 
Ribhentrop odwiedził W atykan nie 
iako pokutnik, któryby publicznie 
wyznai grzechy własn» i ZŚSR wzglę

> m  kościoła katolickiego w Polsce, 
a jako* chłodny, uparty dyplomata. 
Gdyby radiostacja watykańska nie 
mowila dalej o  postępowaniu nie- 
inirckim w Polsce, to Niemcy zgo 
dziłyby się może na nowy konkordat 
któryby uregulował sprawy kaiolir.  
kie h, Auslrii b. Polski i I). Czech 
i b. Czech.

*
RZYM. fElta] N iem ietk i nrnis- 

łe r spraw  zagran icznych  R ibben- 
tro p  w tow arzystw ie a m b asaao ta  
Rzeszy przy Stolicy A nosłofskiej 
vo n  B ergena o a o d z  41 p rzybył 
d o  W atykanu , qdzi«  p rzy ięty  zo- 
s f r ł  p rzez  P ap ieża  Piusa XII P a
p ież  rozm aw iał z R ibH entrooew  
w b ib lio te c e  wiałyjcańskie). N asleo  
rtie R ib b en tro p  z łoży ł w izytę e- 
k rełarzow i pańslw a w atvkańskre 
qo  kardynałow i M a f ,:o n e , Który 
w krćfce rew izy tow ał R ib ben trooa  
w  am b asad z ie  n ie tr ic e in e l orzy 
Słolicy A posto lsk iej. W e d ó ia  w ia
dom ości DNB o m o w a  PaD ieia  
Piusa XII z R ib b en tro p em  trw ała 
k o łc  25 m inuł.

RZYM (Elfa). W  d ^ lu  11 m ar
ca o  g o d z  9 m inister spraw za
g ran icznych  R zeszy Rl b e r ł -n o  
Drzyjety zosfał p rzez  kró ia  Hałll. 
R ozm ow a trw ała  p rzesz ło  p ó ł QO- 
d rin y .
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WŁADYSŁAW UIlDfl
dziennikarz, rotmistrz w stanie spoczynku,

zmarł dn. 9 marc^ 1940 r w wieku lat 43, 
e czym zawiadamiają, pogrążeni w głębokim smutku

Koledzy-dzipnmkarza
r A « i |

i t

Rodziewicz
Adwokat

lat 54, zmarł 10 jjjo marca 1940 roku 
Wyprowadzenie zwłok z ko.ścicua ewangelicko-reformowa

nego na cmentarz odbędzie się dnia 12 marca o godz. 11-ej.
O czym zawiadamiają pogrążeni w żalu

• • f lK ^ 2fr%v*ł-tArł -.x. i •.•■■i.T-'-..

Wacław Rodziewicz
Adwokat

zmarł 10 marca 1940 r.
Nabożeństwo żałobne odbędzie cię dn. 12 marca o g 11 

w kościele ewangelicko-reformowanym (Zawalna), poczym nastą
pi pogrzeb na cmentarzu ewangelicko-reformowanym.

O tych smutnych obizędach zawiadamiają 
. _ K o lte d z y -a d w u k a d

w r  •< * m

ncriA
Ś. I  P. 

z MRONGO S»IU9Ó V
G U T T A K 0 W 5 K A

Opatrzona Sw. Sakramentami z marla dn. 11 marca 1940 r. 
w wieku lat 77.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Senator
skiej 19, m. 4 i złożenie w grobach rodzinych w Trokach na
stąpi w dn. 13-go b. m. o czem zawiadamia

C Ó R K A '

Przelot Wellesa t  Paryża do Londynu
i samol. wywiadowczychw asyscie oomnowców

PARYŻ, 'Elta). Sumner Wel
les udał się z Francji do Anglii 
samolotem pasażerskim, który 
odprowadzała wielka ilość fran
cuskich samolotów niszczyciel
skich i brytyjskich samolotów  
wywiadowczych.

Głinsy p asv londyńskiej 
o te! irisjf

LONDYN (Elta). Niedzielna prasa

londyńska komentując obecną sytu- 
acię inlęuzynarodową, podkreśla, iż 
w końcu -uh tygodnia wyłoniły się 
trzy ważne fakty, mianowicie: próby 
zakończenia wojny fińsko-sowieckiei, 
podróż Ribbentropa do Rzymu i o- 
siągr.ięcie porozumienia W. B ytanii 
z Italią w sprawie transportów węgla 
niemieckiego. Prasa londyńska za
znacza, iż przedstawiciel prezydenta 
Koosevelta Welles przebywa z Pa- 
ryża do Londynu w szczególnie dra
matycznym momence.

Duff Cooper kończy swą podróż
po Ameryce

NO *vY Y03K (Elta). Były 
pierwszy lord admiralicji W. Bry
tanii Duff Cooper odjechał w 
niedz-elę do Europy. Duff Co

oper wygłasza! w przeciągu 4 
miesięcy w St. Zjednoczonych 
różne odczyty.

Nows 3fera szpiegowska w Holan^i
Szpiedzy pusługiwaii się tajną radiostacją

AMSTEItlłAM. (Kliaj. W soboli, 
zaaresztowano w mieście Flcssiiiąuf 
dwie osoby oskarżone o szpiegostwo. 
W ykryta została szeroka akeja szpic 
gowska, galęziona po różnych pro. 
wincjach Holandii, Podczas rewizji

prżitprow-aitztMicj w oslatuich dniach 
odnaleziono wicie kompromitującego 
materiału omiaiczlono w Amslcrda- 
mic ta jną radiostację. Radiostacja la 
znajdowała .się w posiadaniu cu
dzoziemców.

Wybuch bomby w domu niemieckim
w  H T *ntev.d€D

MONTEVIDEO (E lta1 W jed 
nym z dom ow w Monrevi 
d to , w którym znajdow ały  
się różne urzędy niem ieckie 
w ybuchła bomba. W tym cza 
sie w domu tym znajaow ało  
się o k o ło  50 N iem ców , k tó 

rzy oglądali zabroniony w 
Urugwaju film niem iecki Pod 
czas wybuchu nikt nie ucier 
piał. W związku z  tym wy
buchem rozp oczęte  zosta ło  
oficjalne śled ztw o.

J E  jć,A CIA L i i  2  E  O H7A ,4

Rejestracja uchodźców r terenów 
zajętych przez Sowiety

W  najbliższym czasie  md być 
za rzed zon a  - e :esfr£,cia uchod źców  
p o c h o d zą cy ch  z łe re n ó w  zaie tych 
p rzez  sowiety, p o d o b n a  i a k na 
p o c zą tk u  roku o d b y ła  się r e j e 
stracja u c h o d źc ó w  z te re n ó w  za 
jętych przez  Niemcy- 

*;t» jJ;
Do Kowna przybyła Komisia

I niemiecka, która rozpoczęta za- 
j fatwiać sprawę wymiany inter- 
I nowanych w obu krajach — 
Niemerech i Litwie.

Po załatwieniu sp ra n y  inter
nowanych, Kom isja  przystąDi 
do rozpatrywania kwestji pow
rotu uchodźców. (w.)

Rokowania fińsko-sowieckie w M o s k w ie
P i e r w s z e  o # * c j o ^ i s e  d o f i ś e s l e n l e  & f i e l s l n e k

HELSINKI [Elta] W  zw iązku z ro 
„ow aniam i sow iecko  - fińskimi w 
n ie d z ie le  w ieczo rem  w H elsinkach 
zo s ta ł o g ło sz o n y  n asięp u jęcy  ko 
m unikat ofic jalny : „Juz p rz e d  p e w 
nym  czasem  za p o śred n ic tw em  rzę
d u  szw ed zk ieg o  rz a a y  o b u  psńsfw  
w eszry  w kon tak t. C elem  n a rad  jest 
n m ów icn .£  ew en tua lnych  m ożliw o
ści poko ju , Korzyść z  kJośrednlch 
n a rad  zo s ta ła  uznana p rzez  je d n a  
i d> ,dq stronę . Po  zap ro szem u  rzą
du  Zw iązku S ow inck!eqo  p rzedsla - 

ici. li rząd u  fińsk ieqo  u d an ia  sie 
d o  M oskw y ce lem  ro zp o częc ia  ro 
kow ań , w e ś ro d ę  w ieczorem  u d a ła  
sił. a e  M oskwy o e ie n a c ja  fińska, 
W skrad  które! w ch o d zą  p rem ier 
P*sto rtvti. m inister p e łn o m o cn y  
Juno  Paas»fivL który  K ierow ał e ier- 
w szym i rokow ar !„■■■! w M oskw ie, 
g e n e ra ł R u jo lf  W a ld e n  i p rzed sta -

| v .e l V aino V 'o!onmaas. D elegacja  
fińska w M oskw ie dw a czy trzy 
razy w esz ła  w kon iak i z p rzed s ła - 
w icielcm i rząd u  Zw iązku S ow iec
k ieg o . P o d czas fycli spo tkań  oe!e- 
g acl F inlandii zapozna li sie  z w a- 
runaam i p o k o j u , k tó re  zosta ły  w y
su n ię te  p rzez  tzad  Związku S o 
w ieck iego . Q olvchczas n ie  zo s ta ła  
jeszcze  pow zię te  *ad n a  d e c y z ja '' 

*
HELSINKI. (Fita). O rąąwiąjgc 

o h e c n ą  sytuację  Finlandii „Heisin- 
a in  Sanam at"  p isze m iedzy  inn \m i:  
„Finlandia  n ie  ma zamiaru na sku- 
iek p ro w a a z o n e i  p rzez  sieb ie  woi- 
ny w c iaqn ać  d o  n ie b e z p ie c z e ń s t 
wa i stwarzać trudności d la  1 v,'h, 
k łó iz” praipua żyć w  p oko iu" .  
W e J ł u a  pisma, zasadniczym z a d a 
niem p ow in no  być nie  słanie sie 
ob iek tem  rokow ań  d la  innych. „ Je 

że! że lazna  oresia okol czno ic i  I caiKowicie osiąqnietv cel. w ledy  
wskazuje, iż cena  naw et naiwiek- należy ustąpić  ", — o ,  uacicza
szeq o  p ośw iecen ia  nie m o ż e  b yć  I pismo

S z w i c j a s a p S ^ r a  s i ę  n a c i s k u  n a  F f ^ i a n t f i ę
SZTOKHOLM. [Elfa!. R adio  

szw edzk ie  w serw isie z ag ran icz 
nym  n g ło s iło  kom unikat, w któ 
rym zap rzecza  zarzu tom  czynlo  
nym osta tn io  Szysrecji p rzez  praso  
I rad io  francuskie- M  in. prasa 
francuska zarzuca ła  Szwocii, iż 
w yw iera ona  nacisk na F in landie .

ib y  p rzy ję ta  n ieh o n o ro w e  w arun
ki e o k o ju , ż e  Szw ecja p o d p isa ła  
z N iem cam i pa.ił i z c b ew ia /.a ia  
si-B d o r .o m ć r  d o  zw ysies te ' 3  oołi- 

I tyki rosyjsko-niem bicklei. R adio 
szw edzk ie  e s b o  z - p rzeczą  wszyst 
kim łym zarzulom .

P r i^ c t y ń y  p a w ś c t a ę l iw o ś d  S z w e c j i

Francis wysyła sweao obserwatora

Komisja sowiecka w litewskiej strefie 
wolnocłowej w Kłajse^zie

D a K ła ioed y  przyby ła  w tych w o lno c ło w ą  w có rc ie  k la io ed z  
dn iach  komisia sow iecka  kfóra w  Ikim. 2  Kieipecły kon rs ia  la przy 
zw :azku z łranzyłem  soyyeckim I b e d z ie  d o  Kowna, 
p rzez  Literę b a d a  li tewską slrefe 1

BRUKSELA. (Elta) \V ed lu q  o 
trzym anych  wiai iom cści z Pary
ża, kom isia w ciskow a francuskie! 
izb y  p ose lsk ie i po lec iła  p rzed sta

wicieiowi Lazurickiemu udać  się 
do  Finlandii , ce lem  zapozn an ia  
sie z sytuacia na mieiscu-

Oon n»r7«iM* wvwożu fowardw
importowanych za prankę

Przystosowują'', się dc. wymagań 
bieżące] chwili Dep. Handlu Zagra
nicznego ograniczył wywóz towarow 
importowanych zagranicę. W myśl 
tych postanowień nie wolno wywozić 
wszelkich importowanych towarów, 
czy towarow wyproaiikowanych w 
Litwie z surowców czy półfabrykatów 
pochodzenia zagranicznego, np. róż
nych towarów tekstylnych, przedmio- 
rów odzieżowych, obuw a, sawy, her
baty. cukru, cukierków, różnych przy- 
smai.ów, kosmetyków, lekarsty, w y 
robów z metalów, płyntiego i twar- 
d=g paliwa, smarów i Innych. W 
drodze wyjątku zezszala się ekspor
tować małe ilości takich importowa
nych towaiów czy wyrobów miejsco
wych. wyprodukowanych z surowców 
pochodzenia zagranicznego, gdy  są 
one koniecznie potrzebne do pod.óży 
wvj iżdżaiących osób, np benzyna do

aut, potrzebne do podróży przedmio
ty  od7 eżowe, (bielizna, pończocny, 
ręczntei i t .p . )  o^az laałe ilości żyw
ności czv innych produktów (czeko- 
laaa, pudełKo Konserw, sardynek, le 
karstw i t. p.). Utgi te stosowane są 
wzgięnem podróżnych wyjeżdżając , eh 
z paszportami zagranicznymi w dale
ką podróż, -fi marym ruchu pogra
nicznym ulgi te nie są stosowane. 
W wypadku, gdv podróżny iedzie 
tranzytem przez Litwę i posiada nowe 
rzeczy czy towary, których wywóz 
jest ograniczony przez niniejsze po
stanowienie. pograniczna komora cel
na, czy punkt przechodzenia doko
nują spisu wspomnianych rzeczy. Spis 
ten doręcza się podróżnemu jadące
mu drogą tranzytu, poczym podróżny 
zgłasz ten spis tej komorze celnej 
czy punktowi przechodzenia, v rzez 
który udalt się zagranicę. <N

SZTOKHOLAA. (Elta). Pismo „Nv 
Tid", bliskie D r e m i e r c w i  Szwecii 
zaznacza , iż oaństwa zach o d n ie  
musiały  w ie d z .eć  iż mafo m oqły  
dc o o T ió i  Polsce i C z e c h o s ło w a 
cji. W a.p iiw ym  iest, czy państwa 
je  m oqfyb ' ■ yięcej d o p o m ó c  na 
o o łn o cy .  Pańsiwa p ó łn o c n e  ca ł
kow icie  .ue  o b iecan e !  p o 
mocy. J e d n o  iest pew ne ,  iż qdv- 
b y  pańsiw a zach o d n ie  wzięły 
udzia ł  w  konflikcie fińskim, w ów

czas pańsrwa skandynaw skie  zna
lazłyby sie w m eD ezpieczeńsiw ie  
w oiny z Niemcami. O b e c n ie  nie 
ma żadnv.cn p oostaw , a b y  z of- 
.zarłymi oczym a dażvć  d o  wojny. 
Udział państw  skandynaw skich  w 
woin ie  s tanow iłby  dla  nich n ie 
bez p ie c zeń s tw o  śmierci, oraz  iesz 
cz e  zm niejszyłby m ożbw ości efek 
4v w r  -^qo udzielania  pom ocy Fin
landii.

->*•

z d r o w o , s m a l e n i e  i t a n io
zjeść można tylko w

(lokal Ustronia) Gedimino 26 
1 (Mickiewicza)

nasza specjaln. Kołduny
C o  c z w a r t e k  F I 3 IC P

Wywłaszczenie jeszcze 
jednego majątKtł:

W tycn dniach wywłaszczo
ny został majątek Widziszki 
gm. Ignalińskiej, Rrzy pasto
waniu zasadniczej normy wy
właszczono 396 ha pozostawia
jąc normę zasadnicza. (N)

List dziękczynny
rabina Tel-Avfvu

TEL HV1V (Elta). P ism o ,T h c  
P a le s tirs  Post" donosi, iż i -czelny 
rabin dr. H eizog n adesła ł Ust i  3 
uenerdlncgo konsu la tu  Lttwy w Tel- 
Rviv. W Uście tym podl reśla on  rzla- 
chetr.ość rządu litewskleyo, który 
udzielił sch ron ien ia  uczniom  żydow
skich szkół teologicznych.

J a k  wiemy z inrorm acyi Lit. 
Czerw onego Krzyża rząd litewski 
zezwolił na  wznowienie działalności 
kMku szkól rabinackich których per 
sonet 1 uczniow ie sk ładają  się  wy
łącznie z uchodźców  z terenów  włą
czonych do  ZSSR. Szkoły te  m aiąc 
w ydatną pom oc z flm eruki pracują 
norm aln ie .

& 3 u  ^ o lM U c ia m i

"II ^ c lc QUĄ<jX~
OWAJ NIEROZŁĄCZNI PRZYJACIELE

S Y R I U S 3*B A T ER IE
ANODOWE 91
gwarantuj catkowicia wyraźny odbiór wa

szego radioodbiornika I szeroki zasięg.

e v D i  ■ §u ii% B
ł o ż u  p o ^ o t l f f

w m  słowi»ch Sudowych

Z ^ d afcie  I k u p u jc ie  w y ro b y  ty to n io w e

hmrn MM’ M i Tytoniowej
w W i I n I a

PAPIEROSY: „Klub“ II gat. 10 szt. — 40 ct.
itarlśkf* III gat. 10 szt. — 35 ct.

.P llie s"  III gat. 10 szt. — 35 ct.
„ S ostln e*  III gat; 10 szt. — 35 ct.

TYTONIE: „Turecki* II gat 25 gr. — 1 Lt.
„Turecki* II gat. 50 gr. — 2 Lt.
„V lln laus Tabakas" Ul gat. 50 gr.— 1.40 Lt.

Prosimy zwranaó uwagę na nowe wyroby tytoniowe naszej fabryki.
/  zamówieniami na leży  zwracać się do f irm y .L ie tuk is" .  do jego 
oddziałów i wszystk ich  k o o p e ra ty w  do Sp. A ;c .T- u ra s“ — Kau- 
nas,  V y tsu to  pr. 27 oraz. do p. Z ^d śn u ra sa .  Yilti ius S te p o n o  g. 1 

i do Charmacasa,  Yilnius,  G e l ią  g.  4.

Kogo obowiązuje obetnie przymus 
zaopatrzeni* się w karły pobytj 

i kartv pracy
rozmowa z zastępcę Naczelnika miasta i powiatu 

p. BortkiPvićiu$ m
Wielu staiych mieszkańców  

naszego miasta nie posiada
jących według obecnej obo
wiązującej ustawy o obywatel 
stwie, prawa do otrzymania 
paszDortów litewskich intere
suje żywo sprawa zaopatrzenia 
się w t. zw. karty pobytu i 
pozwolenia pracy.

Kto }'st uważany za cudzo
ziemca? Kwestia ta u setek  
jeżeli nie tysięcy wilnian bu
dzi wątpliwości.

Celem wyjaśnienia tej s p r a 
wy zwróciliśmy się po infor
macje do zastępcy naczelnika 
miasta i powiatu p. Bortk>evi- 
ć'usa, który udzielił nam na

stępujących wyjaśnień.
W obecnej chwili sprawa 

zaopatrzenia się w tego ro 
dza>u zezwolenia dotyczy prze- 
dewszystkim osób pracuiących 
w urzedacn państwowych lub 
samorządowych, lekarzy i den
tystów, którzy, o ile nie pc- 
siadaią jeszcze obywatelstwa 
litewsk'e,qo, muszą koniecznie 
według prawa litewskiego, za
opatrzyć się w tak e zezwole
nia oraz te kategorię wilnian 
którzy i przed w o j n ą  miesz
kali w naszym m ieście na pod 
stawie t.  zw. kert pobytu i 
uważani byl. za cudzoziem  
ców.

Zima obecna dała się nam 
wszystkim szczególnie we znaki 
swoimi ostrym i m rozam i, atoli 
grożą jeszcze jej następstwa. 
Olbrzymie zaspy i zwały śnie
gu, zalegające dokoła, zapowia
dają wielkie roztopy. Sygna 
lizowane jest już przez specjal
istów wymarzmęcie o w o co 
w ych  drzew. Nie koniec jed
nak na tym. W pamięci u 
wszystkich jest dotąd surowa 
Z'ma 1928—29 roku, barazo 
podobna do obecnej. Otóż 
wtedy występowały wyjątkowo 
silne mrozy jeszcze w pierwszej 
połow e marca, a nawet noto
wany był znaczny spadek tern 
rerafury na początku kw le  
tnia, co przyczyniło duże 
szkody w sadownictwie. Czy nie 
nastąpi coś podobnego i w tym 
roku?

Nie mamy jeszcze możności 
do przewidywania stanu pogody 
na dłuższą metę. Zwróćmy 
się do przepow iedni lud o
wych. Całkiem możliwe jest, 
iż jeśli nie wszystkie, to przy- 
naimmej niektóre z nich zawie
rają odbicie istotnego p o 
rządku rzeczy, istnie,ącego w 
przyrodzie.

W każdym razie posłuchajmy 
tego, co nam mówi ten vox po 
puli.

Jaka pogoda iv nocy  św. 
Piotra i Macieja, takiej  czter- 
dzieścic dni i nocu nadzieja.

Noc ta z 23 na 24 lutego 
była dość ciepła, m eimy więc 
na z ję, iż niedługo, a marznąć 
już u e bęoziemy.

Jeśli ci jeszcze nie doku 
czył  lulij, to pal dobrze w  
kominie  i miej  kożuch suty.

Ponieważ luty dał się nam 
dobrze we znaki, wypadałoby 
z tego, że już opału nie po 
trzeba będzie wiele.

Krótką zapowiada nam żimę 
również przysłowie:

Jeśli na Gromnice mróz  t r z y 
ma, zna k to, że krótka  je s t zi
ma; Ą jeśli deszcz pada, długą  
z imę zapowiada.

A oto, jaką prognozę będą 
mogli wyprowadzić rolnicy z 
pogody marcowej:

Marzec marzy,  jak  się zda
rzy: Ue dni  jasnych,  ale zrana  
mglistych,  tyle w  żniwa cza
sów dżdżys tych.

Potwieidzenie powyższej prze-, 
powiedni mamy jeszcze w na
stępującym przysłowiu:

Ile razy marzec my ła  ura
czy , tyle niepogody w łecie 
znaczy.

Przepowiednię co do uro
dzaju daje następujący aforyzm: 

Oblubieniec gdu nie płacze,  
będą w jesieni kołacze-

Pożyteczne iest wiedzieć o- 
grodnikom i sadownikom:

W  marcu grzmot  gdy na 
lody spadu, w lecie grad za
powiada

Z tego,’'-  ja ki jest marzec, 
dają nam przepowiednie p o g o 
dy następujące dwa przysłowia: 

Męczennicy gdy mróz no- 
sz(t, czterdzieści dni  i k ro m  
głoszą.

A drugie1
Gdy w marcu grzmi,  w niaju 

śniegiem cmi.
Nie zawadzi wiedzieć jeszcze 

takie uwagi:
Ile rosy ( w  marcu),  tyle szro

n y  ziębią po świętach zagony.
Gdy marzec deszczowy,  suche  

lala rodzi i zas iewom szkodzi.
Na zakończenie oto jaką ma

my zapowiedź lata
ę d y  s tyczeń jasny i biały to 

lecie bywają  upały.
Vv. M.
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Ś. o. Władysław Laadyn — 
to ieden z tych ludz,, którzy 
jakkolwiek pochodzą z innych 
s t r o n  przylgnęli do WMna, stali 
li sfe l u dź m i  nitma! tak siln!e 
związanymi z rrniyrp miastam, 
że żyć  nie mogli w innej, nie 
wileńsKifcj atmosferze.

R a s o w y  aziennmarz, świetnie 
one itujący się w pewnych za
gadnieniach, specjalnie zwią
z a n y c h  z dziedziną wojskowości 
im a ł  szerokie zainteresowania, 
r e mniej jednak wolał i nad 
wszystko przedkładcł subtelny 
u i miech, radość i leKKą nie-

Pfnan&k mibSiczmy
uczniów Konserwato
rium Muzycznego im. 

M. Karłowicza
Na wstępie powiedzieć należy, a 

nie będą to zdawkowe komplementy, 
że popis Konserwatorium im. Karło 
wirza wypadł pierwszorzędnie, wy
dając znakomite świadectwo talentom 
i nmiejętności zarówno profesorów 
jak i uczniów.

Wysokie aspiracje i czujność 
artystyczna kierowników szkoły — 
świetnego pianisty dyrektora Szpi 
nalskiego i znakomitego kompozytora 
prof. Szełigowskiego, — a także szla
chetne ambicje sztabu pedagogów, 
sprawiające, że wspózawndmctwo 
między klasami zamienia się w wy- 
#c:g pracy: oto tajemnica zdrowej 
aimosfery, panującej w uczelni. Wy-

...... francuską wytworność ;soko "właszcza' ‘r!n kIa; v fortePia'
d o w c i p u ,  który skrzy, sfe W nie- ^ k t ó r y c h  produkcje dominowały
z, czonych felietonach, rozrzu- popisie.
Ci n v c h  w p ;ma . wileńskich Wszysikie 3 klasy reprezentowane
i :.'mfejscow i. n a  koncercie uczniowskim -  dVr.

Urodzony w t Lwow.e, wst e - 'SzPinaKkieg0~ " rof- Krewer * P,jf- 
puje do legionów Qrabvw* Romaszkowfc*- sprały s,ę doskonale
efeżką drogg żołnierki w ok r«-.A ;Ł“da z 1110 inE3'
sie zdobywania niepodległości. Klasa P* Kr-‘wer ,!£lerza
W  wojsku polskim S łu ż v  w ka- | te c h n ic z n y m , rz a re m  p.anizmu, z ja- 
woierji, by w roku 1920 zna- kieK° siynIe szkola rosyjska.

Interesuiące sa nietylko produkcje 
czołowych p.zedstawicieli klasy: do j
rzałego technjcznie i duchowo Ziem- 
bickiego. czarującej Siadkinówny. czy 
pełnej wykwintu i umiaru Jezierskiej,

leść się w Wilnie i tu rozpo
cząć pracą dziennikarską, naj
pierw w „Słowie żołnierskim* 
po em w „Siowie Wileńskim'1,
.Cmzecie Wileńskiej*, „Gazecie
PuW aZ echkiej*  z a w s z e  n a  b a p ' która zabłysnęła wybornem wykona- 
d z  e< o d p o w ie d z ia ln y c h  s i a n o -  ] »ri*m Wariacji opJJ Szymanowskiego —
w is i i a c h  r e d a k to r a  n a c z e ln e -  ale niemniej pouczająca dla fachowca
p o  b ą d ź  w  je d n e j  o s o b i e  s e k - j jM *  obserwacja wcześniejszych sts- 
r e ta r z a  r e d a k c j i ,  r e d a k to r a  n o c -  | di6w pracy pedagogicznej na materiale 
n e ą o ,  k o r e k to r a  i k ie r o w n i k a  ■ młodszym, na którym sprawdzić mo- 
l i t e r a c k i e g o .  żemv solidność i rzetelność metody.

N ie  o g ra n ic z a  s i ą  w ty m  c z a -  Prof. Romaszkowa jest muzykiem 
s e  ty lk o  d o  ty c h  p is m . Współ- nawskroś nowoczesnyw, tak co do re 
p - a c u je  w  lw o w sk im  „ S z c z u tk u "
najwyżej smolącym wówczas piś
mie humorystycznym. Jego  
wiersze, satyry, skrzące sią przed 
nim hun orem. podpisywane 
kryptonimem „Well“, leKkie i 
f rywolne  miały wówczas duże 
po urodzenie.

Powołany z powrotem do 
s łu c h y  wojskowej w roku 1923 
znów z Wilnem łąćzy swe 
losy.

W tym czasie zaczyna zaj
mować sią specjalnie teatrem. 
Bvło rzeeżą zrozumiała, żeczło- 
«y ek o tak rozwiniętym zmyś
le humoru, takiej lekkości, 
dowcipie i djżej kulturze teat
ralnej musi sie wreszcie zwró
cić do tej dziedziny. Jest zawsze 
pierwszy w czasie powstawania 
lóinych scen lekkiej muzy w 
Wilnie, jest przez szereg lat 
k i e r o w n i k i e m  literackm s  ere- 
gu tego rodzą u teatrzyków, 
s z c z e g ó l n i e  gdy zdjął po raz 
drugi mundur wolsko wy a 
szablą zamienił na pióio. Przez 
szeieg lat czytelnio/ „Słowa* 
m ie l i  możność codziennie czy
tywać jeyo świetne niewyczer
pane niemal, a sypiące sią iak 
z r gu obfitości dowcipy, ka 
larrfbury, anegdoty, wszystko 
to podane w sposófc najlżejszy, 
najweselszy.

Zmarł ś. p. WT. Laudyn zda
ła od Wilna. Zostawił jednak 
po sobie serdeczny żal w sercach 
wielu kolegów i przyjaciół, któ
rych miał ogromnie dużo. Zgon 
jego okrywa żałobą wszystką 
wileńską brać dziennikarską, 
nie tylko tych, co lat temu  
dwadz/eścia i w:ęcej pracowali 

nim razem w pra*ie wileń- 
ki ej, ale i wśród tych, którzy 

nawet me styka, sią bliżej,, 
set tylko przelotnie z „panem  

rotmistrzem* sh zetknął'- Niech 
mu zim . a lehką będzie.

T  J  R

Ciężka sytuacja materialna 
szeroicich rzesz mięszKańców 
Wilna stworzyła obecnie w han
dlu wileńskim w wielu bran
żach niezwykłe zjawisko Wiele 
skiepów przeszło na sprzedaż 
komisową, w tak dalekim stop
niu, że w niejedrrrm wypadku 
towar komisowy stanowi pra
wie połowę towaru, posiada
nego pr e - skfeo. Odnosi sie 
to p zedewszy^tkiem do skle
pów rr.niejszych nie posiada
jących własnych większych ka
pitałów obrotowych i ratują
cych w ten sposob swoją egzy- 
stencią.

Jednocześnie powstało wiele 
sklepów komisowych, z których 
tylko mniejsza c?ęść, fan wie
my, oparta jes-. na dostatec ■ 
n m własnym kapitele gwa
rancyjnym.

P oJai wszelkiego rodzaju

orzeumiotów używanych, zarów
no przedmiotów zbytkti jak co
dziennego użytku, jest ogrom 
na i stale wz-asta Popyt na 
nie jest niewspółm.ernie mnie - 
szy. Sklepy są zawalone po* 
prostu tego rodzą i u towarem  
używanym i mają w czym prze
pierać. Z tego też wzglądu nie
jeden właściciel sklenu wyzy- 
sku>e klientów w ten sposób, 
że pobiera niedopuszczalny du
ży procent komisowego. Nie 
dość tego, w ogromnej ilości 
wypadków rzecz sprzedawana 
nie jest właściwie oszacowywa
na i przez to uzyskuje sią za 
nią ceną zhyt niska nawet !ak 
na dzisiejsze możliwości sprze
daży i ceny.

Zorząd Miejski dążąc do 
uzdiowienia stosunków w tei 
dziedzinie postanowił z inicja
tywy dyrektora lombardu miej-

P r a t a  d l a  W i i w ł a w
1660 bezroDomych ao oczyszczania miasta 

ze Śniegu. 5000 na roLoty fizyczne
W związku z ustąpieniem  

mrozowi początkiem jak wszyst 
ko wskazuje przedwiośnia za
rząd m vjski Wilna postano
wił zatrudnić 1000 bezrobot
nych przy oczyszczaniu pfecow 
i ulic ze śniegu. W czasie naj 
bliższym liczba ta wzrośnie do 
160U.

* *
*

Władze opracow uj obecnie 
pro!ekt zatrudnienia około 5 

pertuaru uczniowskiego jak i metoo j tysięcy Wilnian, nie pcslaclają- 
nauczania. Reprezentuje najteps :ą) cych ani pracy ani Środków
szkolę warszawską, której zawołaniem 
jest rzeczowość muzyczna, rzetelność 
interpretacji i techniki. Szczytowym 
osiągnięciem tej klasy było klasyczne, 
ale bynajmniej nie suche, bo petoe 
wigoru i wyrazu wykonania „Pate
tycznej* Beethovena przez p Balte- 
równę. Godna pochwały również so
lidność pracy p. Fekeczowny, któ^a 
przy swojej wytrwałości naoewno aa 
leko zajdzie. Bardzo kulturalnie grała
p. Lewatidowiczówni. Etiudę b - moll
Szymanowskiego.

Klasę dvr. Szpinalskiego reprezen
tował jeden tylko pianista p. Jasieński, 
doskonale prowadzony, sadząc z 
prawdziwie intelegentnego wykonania 
Mazurka Chopina.

Klasy śpiewu solowego cechuje 
ambitna praca profesorów. Podkreślmy 
czystość intonacji, staraną dykcję, 
dążenie ao ogłady wokalnej i do 
ekspresji. Najwięcej uczniów przećsta 
wili prof. Ludwig i Hendrich, przy
czyni p .Burand odznaczył sie ładnym 
wykonan em pieśni Paderewskiego, 
i p. Sauk pełnym temperamentu nu 
merem moniuszkowskim (tylko za 
dużo fermat i niezawsze w porę!). 
Prześliczny głos posiada p. Muraszko 
(klasa prof. Święcickiej), wogóJ» w 
Wilnie zdaje się panować urodzaj na 
tenorów, bo było ich wiaz z p. So- 
kolińskim aż 3-ch na jednego bary
tona ! (Sauk).

Oprócz numerów - olowych profe
sorowie Ludwig 1 Hendrich pizygo- 
towali 3 przykładnie ześpiew'ane kwar
tety Brahmsa. em. al.

-Co)—

Uwagi, fałszyw e m asety 1
Ukazały się w obiegu fałszywe 

n.onety 2 i 5 litowe craz banknoty 
10 litowe. Monety te są rozpowszech- 

| niane przez fałszerzy na rynkach 
uraz na przedtmeściach. Zatrzymano 
już kilka podejrzanych osób. (w)

do życia i zalegających 
mornym.

z Ko-

Zostaliby oni skierowani na 
różnego rodzaju roboty, przy 
czym niektórzy s p e c '* s " ią c i  m og
liby cibiąć stanowiska, odpo
wiadające ich kwąl rksejo m. 
Pozos*nli pracowali by w  cha- 
rakteue pracowników fizycz
nych, rzecz oczywista, przy 
takich robotech, i;a klóre poz
woliłoby im zdrowie.

Zatrudnieni otrzymaliby wy
nagrodzenie w naturze w po
staci utrzymania oraz pewną 
JojJatę w gotowce, (wł)

- ( O ) -

ZbirameKreaytorówF-kii Bummcwlcza
znowu przesunięto na nowy termin

Plac Katedralny nie 
będzie rozkopywany
Władze postanowiły przerwać 

prowadzone w roku ubiegłym poszu
kiwań,* na Placu Katedralnym pod 
:zas k tć i„ch  miano nadzieję natra
fienia na resztki dolnego zamku. Jak 
wiadomo natrafiono jedynie na futi 
Jament b. gmachu litewskiego trybu- 
nału.

Obecnie poszukiwania dalsze pro
wadzone nie będą. Natomiast z po
datkiem przyszłego nTesią-a rozpo- 
rzęte zostuia roboty pizy legul ■ cj« 
01a-u Ka.euialmgo. (x)

- ( « ) -

Przygotowania 
do sezonu letniego
Jak się dowiadujemy w  najbliż 

szym czasie z Kowna do Wilna z 
ramienia ministerstwa spraw wew
nętrznych przybywa specjalna Ko
misja uzdrowiskowa. Komisja ta na 
terenie okręgu Wileńskiego zaznajo
mi się ze wszystkimi kurscyjnymi 
miejscowościami i uzdrowiskami i po 
przeprowadzeniu ich lustracji przy
stąpi do przygotowania uzdrowisk na 
nadchodzący sezon letni.

Jednocześnie Litewskie Towa
rzystwo Turystyczne postanowiło 
zwrócić się do miarodajnych władz 
centralnych w sprawie udzielenia 
ulg turystom z pa stw bałtyckich, 
pragnących zwiedzić Wilno. (x)

Jak już doniesbśm y oqó lne  ze 
b ra n ie  w ierzycie l1 b a n k u  Bunimc- 
wic7a w yzn aczon e  zostefo  przez 
Sad  R ejonow y na t3  bn* w sail 
fzby Przem ysłow o B end iow ei w 
Wilnie. O o e c n ie  ck>w jdu jo m y  sięr 
że  termin w a ln eq o  zebrania wie 
rzyeieli mowu zosła* p zesunięjy  
i o d b ę d z i e  sie w dniu  19 bm w 
felże sali Izby Przem ysłow o Han
dlow ej.

P o n o w n e  przesuniecie  ferm. 
nu fłumaczy sie łym, że wedfuęi

ustaw odaw stw a ..tewsi i ':q o  na ty- 
d z .eń  p rz e d  zebranletr . p o w :nno 
się ukazać o  łym p o w iad o m ien ie  w 
„V / r ia u sy b to  2 in ios" .  P jon«w az
c yloszenie fo nie zosfafo wydru 
kowane w ooprzedi ibn numerze, 
przeto zeszła potrzeb* przesunię
cia ferminu o o dwi.

Ci z wierzycieli , k tórz, o trzym a
li w ezw an .e ,  b y  sf jwiłi s !e  na o q o i-  
n e  z e b ra n ie  w dn iu  13 bm. m o q a  
się p rze to  nie fatwjnwać. (c).

M liii i i  Uomii i  Ins. Im iii!
5 tysięcy uchoiiźtdw osiądzie na roli

Towarzystwo pomocy Żydem  
„Joint* zakupił oDecniew San 
Domingo 500 tysięcy na ziemi, 
na której osiądzie 5 tysięcy 
rodzin uchodźców. Trudnić sią 
oni oądą rolnictwem

Według otrzyiranych wczo
raj w Wnnie wiadomości przed
stawiciele Jomtu podpisali już

z przedsrawicielawi rządu w 
San Domingo odpowiednią 
umowę.

Plan osiedlenia 5 tysięcy ro
dzin uchodźców żydowskich
zrealizowany ma być jeszcze 
w ciągu bieżącego lata.

(del)

M  r a t a u  u m p i u  m m $  i M u  Sotelai
Policjant przebrany za W oiejszę ujął ją przy wyjściu z ła*m

W niedzielnym n-rzo donieśliśmy
0 aresz tow an iu  niebezpiecznego wła- 
myw icza,  bohatera  dwukrotnej,  oe is  a 
cyjnej ucieczki z więzienia Łukiskiego
1 Grodzieńskiego, Bolesława Wałejszy. 
lak s ię  okazuie wraz z nim z o s ta ła  
fewniez r resztOHana j^gu p-zyjfc i>Jka 
Gilińska, k tó rej  ujęcie odbyło sie  przy 
następu jacy  /h, nie pozbawionych swo
is te j  p ikanterii  okolicznościach

Wywiadowcy policji kryminalne] 
tuż od dwóch mies ęcy  bezsku teczn ie  
poszukiwali Wołcjszę. W sobotę wy
wiadowcy zauważyli  go przypadkowo 
na ulicy, jadącego w dorożce w to 
w arzys tw ie  przyjació łk i  Gilińskiej. 
Dorożka za t rzy m a łs  J e  u wejścia do 
łaźni Agi u s ta  przy ul Mostowej. Wo-

le jsz a  pożegnał stę z GUićsLa obiecu- 
|ąc  jej, że po upł ywie godziny p rzy 
jadzie i będzie ją  oczestwał  przy 
wejściu.

W kilka chwil później Wołejszę 
aresz towano i odstawiono do policji 
kryminalnej.  Tam jeden z wywiadow
ców, podobny z figury do Wołejszy, 
przebi a ł  się w płaszcz  w łamywacza 
I Jego kapelusz, poczym udał się  do 
łażnl i usadowiwszy rii, w dorożce 
czekał  c ierp liwi,  ukazania  s ię  Gilió 
sk it j ,  Przyjaciółka W ołejr-y  nie sps. 
s t r z e g ła  m askarad*  j udwazme wsiadła  
do sanek. Dopiero gdy koń ruszy ł  
sp o s trz e g ła  swoją omyłkę i próbowała 
wyskoczyć z sanek.

(o)

ODm i m i  l e i a r u  r t f e  na l i  i j s i f n  l i w
Policja prowadzi obecnie docho

dzenie w sorawic niebezpiecznej 
bandy złodziejów, żerujących na 
nieszczęściu t. zw. nielegalnych n- 
cbodźców, to zn. fych, którzy niele
galnie przekroczyli granicę do Li
twy

h — lisie ci, rekrutujący sic z 
wierniaków pogranicznych wsi, w 
cyniczny sposób odbierają nieszczę
śliwym uchodźcom resztki icb do- 
oytka. Bezczelni rabusie liczyli na 
bezkarność, bowiem poszkodowani

w onawic przed karami za niclc - 
galne przekroczenie granicy, woleli 
w większości wypudków nie mel
dować o tym władzom.

Znaleźli się jednak tacy, którzy 
i  .uislli się ze skargami do po'!cji. 
W  liczbie poszkodowanych jesl p e
wien lekarz nebodźea, któremu ra
busi e zabrali rzeczy, w».-toścl 15 tys 
litów. Innej kobiecie rabusie wszyst
ko odebrali, zdejmując nawet z niej 
fntro i pozostaw jąe ja nt mrozie 
w letnim p łaszrsykn. (c).

sk itgo p. Jonasa Kareckasa 
stworzyć przy lombt rozfe miej
ski sklep komisowy- S^lep te- 
będzie ooartv na zdrowych za
sadach podobnie jak cześć 
istniejących w  Wifeie sklepów 
komisowych w szczególność  
zaś jak sklep przy ulicy 
Wielkiej 64, o którym o soliśmy

W sprawie organizacji mie - 
ski^go skleDu komisowego  
uzyskaliśmy od p. d/r. jonasa  
Kareckasa następujące infor- 
maefe:

Zd«i^in 15 marca rlś. lombard urn- 
chorort sklep komisowy (ul. Trocka 
l i ,  teł. 727) Do sklepu lego przyjmo
wane będą różne rzeczy, których cc 
uv ustalać będą faksat-orzv lombardu. 
Wiasctciele rzeczy nfrzymywnć będą 
oficjalne kwily. Po sprzedaniu rze
czy odliczać skę będzie tylko 8 proc. 
komisowego i nieznaczny podatek 
stemplowy, zaś pozostałe pieniądze 
będą wypłacane właścicielom rzeczy. 
Kto zeeh.r będzie mógł przynaj
mniej część pieniędzy otrzymać z gó- 
iry.

Podk eślić należy, że w myśl a r
tykułu 3 statutu lombardu za p rze
jęte rzeczy i wszystkie zobowiąza
nia odpowiada lombard swoimi ka
pitałami i samorząd cno Wilna swym 
majątkiem, (zakładowy kapitał lom
bardu 300.000 litów).

Wlod.

Reorganizaiia powiatu1 
wileńskiego

Zreorganizowany powiat wileński 
liczy obecnie około 113.000 mieszkań
ców, z czego około 4.000 potrzebuje 
pomocy. Do liczby tej Wifno uie 
wchodzi. Zapomogi dla udzielenia 
pomocy tym mieszkańcom mają być 
uzyskane z Komitetu Pomocy Krajo
wi Wileńskiemu. (L)

uchodźców fti!* wy
jechać na roboty rolne 

do Estcnii
W dniu 8 b. m Litwa oodptsa- 

ł* z Estonią umow ą o pracy na  ro 
li. W m*śl tej umowy na roboty 
rc ln e  do Estonii ma być »'y?lanych 
z Litwy 3000 robotników. Robotnicy 
ci, beda zrrlrrutowi ai wśród uchodź 
ców petskieh znajdujących sią obec
nie w Litwie. Gdyby cyfr-’ tej nie 
udato  się oslącnąć  wyłącznie siłami 
uchodźców, wówczas przeprowadzo
na zusianf* dodatkowa rekrutacja 
robotników rolnych, (x)

Brlety powrotne na linii 
Wilno—Kowa - Wnejka

Kolej wprowadziła bilety powrot
ne Wilno—N. Wiłejka—Wilno, w ct-  
me 1.60 lit. (wt

— ( o ) -

t o m  «i t i i i i i  u iM ie tH ii
Wczoraj kolo godziny 7 wieczo- 

n n. l i  ulicy Niemieckiej rozgorzała 
bójki między Lilkozu osobnika
mi. fo d c i i s  bójki padł również 
tt.zaf. Knia ugodziła w rękę Szmc- 
rele. Uuzdę. łti nnym zajęto się po
gotowie ratunkowe, (c).

Okradli wiezienie...
Ubiegłej nocy m iała  miejsce w 

Wilnie niezwykle kradzież. Złodzieje 
oaruai i  więzienie. W  nocy przedo 
stali się oni ao gmachu byłego wię
zienia wojskowego n a  Antokolu, 
k tóre  obecnir stoi puste, i wybrali 
6 d rs  r iczek od pieców.

Na ulicy złodziei zauważył po - 
licjant, k tóry  po k ró tk im  pościgu 
sprawców aresztował. Okazali się 
ukrni W itold  Awlas i Stanisław MaieU- 
klewlez. Obu osadzono w więzieniu.

(c)

Dorożkarz zrabował 
1.560 ńtów

Franciszek Teianis. stały mieszka
niec Kowna (Prospekl Witolda) padi 
w Wilnie ©Parą zucha alej kradzic-ży.

Po przybyciu do miasta Telani.s 
wynajął doro/.kc, każąc eic wieźć do 
hotelu. Po drodze prayjtedny zatrzy
mał dorożkarza koło jednego ze sk le 
pów, «hi którego wstąpił chcąc eoś 
nabyć.

Gdy Teianis wyszedł ze sklepu po 
dorożkarzu już i śladu nie było. 
Wraz z nim zaginęła waliza z rze
zami wartośel 1 500 lifów. (c).

Tragiczna śmierć pra
cownika radiostacji wi

leńskie!
Tragicznie zmirl 45 letni Antoni 

Padziewicz (Tunelo g-ve 19). pracow
nik wileńskiej radiostacji:

Padzi-ewicz onegdaj wieczorem 
mc cno napalił w oitcu i przedw-cześ- 
nie zamknął szyber, powodując czad,

Wczoraj rano znaleziono go nie 
żywego

Kradzież 4.006 zł.
F anci: zka B'zessa (Tiiuito g-ve 19) 

zameldowała policji, że wczoraj wie 
czorem, podczas jei nieobecności, do 
mieszkania jej prz»dostał się złodziej, 
który ik rad t n* jej szkodę ł.000 zł. vc)

Vy POCZEKA* NI
Ta wojna dłuży się Fatalnie,
Zrobiło się n, to ni sio,
Słoi Europa w poczekalni 
Czeka i nogi po dnia drzą.

Czeka póki się drzwi uchylą 
Stamtąd gdzie waży się jej los,
A w gabineeic trwa konsylium,
Coraz to inny słychać głos.

Wezwano właśnie nową sławę 
I przybył lekarz zpoza mórz, 
Pncjeiitka z wiarą i obawą 
Nadstawia uszu: może już?

Mo/e jej wreszcie spokói dadzą,
A może przed łym puszczą krew?... 
I.eez tani znów szepczą, znowu radzą. 
Gdy w chorej tli się Lu/dy nerw.

I tak minęło już pół roku,
I jeszcze minie clivba ćwierć,
Zanim ogłoszą Iresć wyroku 
To znaczy: życie, albo — f  .Jere!

XER-XES.
- f o ) -

W  dc w f o ś c M l  młynowi 
n .  W ilna i K ta in  W ils A s k ltg r |

Urząd Regulacji Cen ogłosił, żel 
właściciele infenów winni niezwłocz
nie wykonywać wszelkie, zarządzenia 
Komisarza Regulacji Cen dotyczące 
produkcji i sorzedaży mąki i ot-ęb, J 
a mianowicie

1) _V. Z * Nr. 615 poz. 4353,1 
który usiała jak mąka nia być pro» i 
dukowana, KłasyiikowaiiL. opanowy
wana i cechowana. Pozatym zarzą-1 
ozenie naKłada obowiązek prowadze
nia ksiąg mielenia i sprzeJawanii I 
mąki. Młyny, które chcą produkował] 
mąkę na hande' (dla kupców, pie- 
kaini, jadłodajni i podobnych przed
siębiorstw), winni niezwłocznie się | 
za ejestrować w Urzędzie Regulacji 
Cen, udzielając wiadomości wymię-1 
nionycł w art. M-tym.

2) „V. Z .' Nr. 626, poz 4502,] 
art. 2, na mccv którego właściciele | 
młynów są obowiązani każdego mie
siąca składać Kom sarzowi Regulacji; 
Cen dane o piodukcji i sprzedaży | 
otręb

3) .V. Ż.* Nr. 614, poz 4835, na] 
mocy którego normowana jest jakość | 
otręb a miarowcie:

a) z młynu i w handlu wolno I 
sprzedawać tylko czyste żytnie | 
Iud pszenne otręby. Otręby mu
szą być czyste i niespleśniałe.

b) nie wolno mieszać o tręt do | 
innego miewa lub też <fe oitęb

■ doki-dać inne mlewo i poboczne | 
dodatki.

4) Wszystkie uzyskiwane otręby | 
winny być pizekazywane jedynie od 
działowi .Lietukisa* w Wilnie. Za o - |  
tręby żytnie i jęczmienne wolno p o - [ 
bieiać do 10,5 ct, a za oszenne do f 
12,5 ct. za jedno kilo frawco młyn.

Wymaganie to nie stosuje się do I 
otręb," tóre winni otrzymać rokiicy, 
mieląc mąkę na swe potrzeDy gospo*-| 
darcze ze swego zboża.

5) Niewykonywanie niniejszego I 
rozporządzenia Iud używanie srod-1 
ków do jego obejścia może ka
rane grzywną pieniężną do 16.000 li
fów. lub zamknięciem młynu czy | 
konfiskatą mąki i rnręb, gdy nie od
powiadają one ustanowionym warun
kom pod względem jakości. (NI

Dochody i wydatki 
samorządu m. Wilna

„Laikas“ : Samorząd nx Wikie ma 
codziennie około 40—50 tys. li .ów 
dochodu, podczas gdy w rda tk ’ dzien
ne sięgają 120—150 tys. litów W krot | 
ce urzędnicy samorządu znowu m -  
inierzają udać się do Koiwna w |  
sprawach pieniężnych m.asta. (L)

Partyzanci Kraju Wheń-J 
skteao otrzymają dwor

skie grunta
„Desimt Cfeniu": na w io rne  h ’. j 

w ykonyw ane  b ę d z ie  w kraju w i- |  
leńskrm reforma rolna. W ie lk ie  m a - l  
lotki u leqn a  parcelacji.  O b e c j i i a |  
o d n o śn e  uęzędy zb ierają  y.iado- 
mości o  parlyzen iech  litewskich il 
s łużących w armii iHewskie. o c h o ł - |  
nikach wilnianach oraz m rych  p o 
szkodo w an ych  przez  Polaków  e s o - j  
b ach ,  którym qrunla n rd av /an e  b? 
d ą  w p ie rw sz tm  r red z ie  P o ż a l  
tym p a rce le  rolne olrzymaja d w c r - |  
scy p a robcy ,  bezro ln i  i m a lc -M r

i U
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K R O N I K A
M a .U C  | Dzi*- Grzegorza 

1 Jutro: Krystyny

,1 Wschód sł. g. 5 m. 47 
ry.orek j Zachód sł. g. 17 111. 11

Dyżury aptek;
DzIS w  n o c y  d t ż u r u j ą  n a s tę p u ją c e  ap - 

(elci: S a p o ż n ik o w a —P y lim o  g. (Z a w a ln a )  41; 
R o d o w ic z a  — A u s z ro s  V a r lu  sr. (O stro t-ram - 
a k s )  4; A u g u s to tv s k ie g o  — G e d iin in o  g. (M ic
k ie w ic z a }  10; N a rb u tta  — śv . Jo g o  £. (Ś w ię to -  
f i l  s k a l 0 1 Z a k te w s  ■iego — N a ttg a rd ttk o  g. 
(N o w o g ró d z k a )  !>.

P o n a d to  s ta le  d y ż u ru ją  a p te k i:  P a k a
A n ta k a t i^ o  g-ve fA u to k o ls k a )  42: S z a n ly ra  
S .c a n o r l u  le ja  (L e g io n o w a ) 10 i Z a jącz k o w - 
ik ie g o  V y ta u to  IW ito ld o w a r 22.

—  Now y n..t'zt ltiik pow ia tu  świv 
c la ń9kiego. Akic-zolnik pow ia tu  olir- 
kiego J a n  W a t^pSw i s - V a I c v i c z i as z 
d n ie m  15 mc ren m ianowom - zosta ł  
jftaczelnikioin pow ia tu  no w o tw irc iań -  
łlkiogo. Naczolnik pow ia tu  m a r n n i -  
polsk iego  k . KoUSidra. pełn iący  obo
wiązki n a cz o b :” a powititu w X ” - 
w y ch  Święcinu ’ Ji. niinnowuin- zosl.t? 
naczeln ik iem  ■piwialti oliokieeo. (X .

— Dla i-oliolr-ków i pracowników: 
p o d a j e  s i ę  d o  w  vi d o  m o ś c i ,  ż c  U  r / a d  
I n f o r m a c y j n y  M u -  P r a c y  p r z e n i ó s ł  
s io  z  d n i o m  7 m a r c a  r b .  z u l i c y  W i o l .  
k * o j  N r .  51  n a  r«V« u l i c  K o w i e ń s k i e j  
j ś \v  S t e f a ń s k i  c i  N r . 2  m . 2 1 , ( i l l  
p i I r o ) .  G o d z in . .  u r z s u jo w e  o d  8  d o  
1 I ::0  —  w  d n i e  p r z e d ś w i ą t e c z n e  o d  
S d o  14  g n d z .
I  P r z y  u l .  W i e l k i e j  " 4  p o z o s t a ł  t y l k o  
K 'u b  K i f f tu f v * l iy  l z b v  P r a c e .  XV

— W y p a d k i  g r y p y  i ty F u .s u  w W i l -  
n i o :  w  o s t n t n i r l i  d n i a c b  w  W i l n i e  
z n o w u  z a n o t o w a n o  k i l k a  w y p a d k ó w  
g r y p s ’ o r a z  t y f u s u  j i l a m i s l e g o .  P a n u 
j ą  o - b a w i  1)V ;-fiiy !M  n i e  p r z e r z u c i l  i 
s i ę  d o  p u n k t ó w  z a m i e s z k a ł y c h  ń r z i - z  
u o h o d ś o ó w  w o j e n n y c h .  ( L j .

—  U s u n i e c i e  ż e b r a k ó w -  z  W i l n . i  
W  o s ! a l n i o b  d u i - i r h  p e r l ic  in w i l e ń s k a  
p o d i o t a  o s i r ą  w-» k o  z ż e b r a c t w e m .  
7 .o s to ? v  e l u s l r o w a n e  \ v s z v s l k i e  d z i e l 
n i c e  m i a s t a  z. ś w s z y s c y  ż e b r a c y  z o 
s t a l i  z a t r z y m a ń :  i w y s i a n i  7 m i a s t a  
d o  r ó ż n y c h  m i c i s e o w o ś c i  n a  p r o w i n 
c j i .  W y d a n o  o s t r e  z a r z ą d z e n i e  z a 
b r a n i a  t a c e  ż e b r a k o m  p o k a z y w a n i a  
s i ę  n a  u l i c y .  . (L i

M o ż n a  z a u P ó '  M o ż n a  z a u f a ć !  ! 

RiMt-n rfRRINAu ' j
napisze podanie, dokona każde
go tłumaczenia, wypełni każdy 
formularz — Toł.irti o. (Tfl‘ar8kaJ 

12— 12. te’ef. 12-31.
Czynne 9— 14 i 16— 1J?

T E A T R  I M U Z Y K A
T eatr „POHULANKA"

„ Ż e g la rz "  —  na p r z e d s ta w  le n iu  w ie c z o 
row ym !

P z} § , w e w to re k  d n ia  10 m a rc a  o "O dz. 
19 T e a t f  .P o h u la n k a *  g ra  ś w ie tn a  k o m e d ie  
w  3 a k ta c h  J e r z e g o  S z a n ia w s k ie g o  p t. Ż e g 
l a r z  w  w y k o n a n iu  p re m ie ro w e ] o b s a d y  z e 
s p o ł u ,  z  pp . J a s n o rz e w s k a , B lie h e w ic z e m  i 
C h m ie le w s k im  w  ro la c h  g l, R e ż y s e r ia  S ta -  
n ls la w y  P e rz a n o w s k ie j .  O p raw a  d e k o ra c y j
n a  —  W . U je jsk ie g o .

J u t r o ,  w  ś ro d ę  o god z . 10 „ S z k a r
łatne R óże* .

P re m ie ra  .M a r ia  S t u a r t * .  1-1 m a rc a  b r. 
T e a t r  „ P o h u la n k a *  d a je  n ie z w y k le  In te r e 
s u ją c ą  p re m ie rę  — „ M a ria  S tu a r t*  J .  S ło 
w a c k ie g o , w  o p ra c o w a n iu  re ż y s e r s k im  L. 
K je ta n o w sM e g o , w p ię k n e j o p ra w ie  d e k o 
r a c y jn e j  p ro je k tu  W ie s ła w a  M a k o jn ik a . W  
ro l i  t y t .  w y s t ą p i  W a le n ty n a  A le x a n d ro w ic z .

T e a tr  M u zy czn y  „ L U T N I A "
W IK TO R IA  D z iś  o  g o d z . 0.30 g ra n a  be- 

d z le  s ły n n a  o p e re U n  A b ra h a m a  „ W ik to r ia  
1 Je j h u z a r*  w  p re m ie ro w e j o b s a d z ie  — 
W s z y s tk ie  b i l e ty  s o r z e d a n e .

„ K ró l s k r z y p k ó w * .  J u tro  u jrz y m y  w s p a 
n ia le  w y s ta w io n ą  w a r to ś c io w ą  o p e re tk ę  
K a im a na „K ról S k rzy p k ó w *  z u d z ia łe m  ca - 
łe lio  z e s p o łu  a r ty s ty c z n e g o .
K o n c e r t y  K i e t b o w s k i e g o  i J .  N a n i i z e w i c z a

S ły n n i a r ty ś c  o p e ro w i S. K ie łb o w sk i 
( t e n o r )  1 J .  N a n is z e u ic z  fb a s )  w y s t ą p ią  ra z  
je d e n  ty lk o  w e w to re k  10 lun

Zniail l w i  F w a i o w i i z
Na poddaszu jednej 7 cegielni 

przy ulicy Zwierzynieckiej znaleźli 
wczoraj skostniałe zwłoki jakiegoś 
mężczyzny. P izy  zwłokach znalezio
no flaszeczkę z eterem ł duży zeszyt 
wierszy.

Zmarłym okazał się dobrze zna-- 
ny^wilnianom Józef Fraticuzowiez. 
Szczególnie dobrze znały go .do ły  
społeczne", był bowiem od długich 
lat stałym bywalcem t. zw. .C yruu“ 
i różnych czwartorzędnych knajpek.

Francuzowicz był człowiekiem 
wsjechstronnie wykształconym b. 
zdolnym a nawet utalentowanym. 
Znał dobrze języki obce, władał gre
ką i łaciną. Jeszcze za miodu jako 
student uniwersytetu w Peteisburgu 
Francuzowicz na skutek, jak sam o 
tein mówił, wielkiego zawodu miłos
nego przyzwyczaił się do alkoholu 
i naióg ten doprowadził go do tego 
że zeszedł na dno nędzy ludzkiej, 
marnując swe zdolności i wiedzę. 
Często można było spotkać na ulicy 
obdartego człowieka deklamującego 
.Wjadę* lub strofy Wirgiliusza.

Przed laty dwudziestu Francuzo
wicz wydał dwa niewielkie zbiorki 
swych wierszy. I.ubił on odwiedzać 
redakcje i recytować swe utwory aby 
w ten sposób uzyskać drobny datek.

Szereg wilnian opiekowało się 
Francuzowiczem udzielając mu po- 
mocy iir-terialnej.

Koncert J e r z e g o  e a r o y  
w  K o w n ie

V / ś r o d ę -13 b. m w Kownie w 
sali „A ie iF n ink a” o d b ę d z i e  sie o d  
daw na  z a p o w ie d z  nny koncert  mi
strza Je rz e g o  G ardy .  W y s łen  b - 
ryfona niediole ńskiei — ,,La Scali 
— b e z sp rz e c z n .e  je d n e g o  z naj
większych śp iew ak ów  w sp ó łc z e s 
nych, b e d z ie  n iew ątp l iw ie  n ie lada  
w ydarzen iem  w życiu artystycznym 
Kowna. Bileły na koncerf G a rd y  sa 

* mai rozchw ytyw ane._______ _ _
Wkrótce ukaże sic w sprzedaży I
podręcznik j ^ y k a  angielskiego |
dla początkujących z pomocą 

nauczyciela lub bez

„u st m m  s r a r
ułożony przez fc. Ter-Oganjana 
b. lektora języka angielskiego 
S. Ci. Q. W. w  Warszawie ! o b e c 
nego wykładowcę w .Instytucie 
Nauki Języków* Vi7.T:e lka2 ,  p. I) 
1500 s ł ó w *  -32 lekcje. Grama
tyka. Ćwiczenia. Słownik wy
mowy (syst. prof. T. BemiFego)

R 4 R I O
W TORKK. d n ia  12 m a rc a  1910 ro k u
W I L N O  — fi.30—15.00 z K o w n a . 15.40 

W !ad . w ile u s k ie .  15.50 W iad . po  p o lsk u .
10.0  m u z y k a  rć ż u y c li n a ro d ó w . 16.30 m ło 
d z ie ż  l i t - w s k a  l iU ó  z K ow na 17.45 J . M o
r e lo :  s k i .  b r z a u iz a c ja  c z y n u  p a ń s tw a  l l te w -  
s .:IJfjr rpo  D o ls k u ).  18.00 z K o w n a . 18.30 
w ia d . w ile ń a k ie .  18.40 w la a .  )0 p o ls k u .
15.00 7. K ow na . 19.15 ri r ..,iito§c l m iz y c z -  
n c . 19.25 in fo rm a c je  po  b la lo r u s k u . 10.40 z 
K ow na . 20.00 k o n c e r t  s v m !o n Ic z n y . 20.30 
ję z y k  o jc z y s ty .  21.15 z K ow na . 22.00 m uz 
ro z ry w k o w a .

' K O W N O  —  fi.30 m o d l., c z a s . 6.85 
0.06 w ia d . p o p o d a . C.r.o m u z y k a  p o r . 12.00 

z a s . w ia t l. p o u o d a  1570 m u z y k a  c b ia d o - 
w ^ . 15.30 w ind . 16.50 jt W iln a . 10.30 d la  m a- 
b. cl, d z ie c i.  16.15 m u z y k a  le k k a  17.00 gra 
m a ty  z e sp u ł . 17 k> w y c h o w a n ie  f iz y c z n e , 
ir .n o  d u e t  on p a ń s tw . 18.15 d z ie w c z ę  z Ce 
to . 1,:.30 z W iln a  8.-10 P rz e g lą d  d n ia , 19.00 
c z a s , w ia d ..  p o g o d a , p ro g ra m  n_ d z ień  n a s i .  
la .J0  R o z m a ił ,  m u z y c z n e . 19.40 z n a s z e j l i 
te r a tu ry .  20.00 s y n n o n ia .  20.30 W i.n a . 

. 2 16 p rż e g lą u  e k o n o m ic z n y . 21.25 m u z y k a  
i ro z r . 21.50 w ia d o n i tś c i .

wyrok Sądu Polowego
Na inor.y wyroku Sądu Po

lowego mieszkaniec Wilna Bo
lesław Olszewski sttazany zo
stał na 10 lat ciężkiego wię- 
zienia za to, źe ukrywał u 
siebie wojskowe ręczne granaty 
i zapalniki, zaś mieszkaniec 
gminy mejszagolskiej Michał 
Rymkiewicz sitazany został na 
6 lat ciężkiego więzienia za to, 
że 'ukrywał u siebie karabin 
wojskowy.

Jako niepełnoletniem u ka
ra z - s :a!a mu zamieniona do  
4 lata ciężkiego więzienia. (N)

1) R e g in a  K ło s to w tlc a . I a b o re n tk a  b . P a ń 
s tw o w e g o  I n s ty tu tu  W ie js k ie g o  w  B y d g o s z 
czy . O s ta tn io  w id z ia n o  w e  w r z e ś n iu  1939 r . 
na W o ły n iu .

2) W ło d z im ie r z  K u ry lu k . M a g is te r  f i lo 
z o f i i ,  p ra c o w n ik ! ) . P a ń s tw .I n s ty tu tu  W ie js k . 
w  B y d g o sz c z y . O s ta tn io  w id z ia n o  ró w n ie ż  
w e w rz e ś n iu  1939 r. n a  W o ły n iu .

— Z a w ia d o m ić  H a l in ę  K ło s to w sk ą  w ‘ 
W iln ie , O e ry e c z iu  g -w e  N . 6  m . 1 (P a rk o w a ) . 
W i to ld  M o ro z -M ro z  p o r . b a t  K O P  (K ra ś n e  
n .U s r ą ) .  s z u k a ; ż o n a  J a d w ig a ,  W iln o , S o 
k o la  17 y.

?a xv ick i C z e s ła w  p p o r . r e z .  b a t  K O P 
b . a rm ii p o ls k . B a ra n o w lc z e ,  S aw ick i Ry- 
s r a f d  p n r, 1 PAL. b. a rm ii p o i. — s z u k a ją  
ro d z ic e , W iln o , D -ra  B a s a n o w ic z a  37 m , 2 
(W . P o h u la n k a ) .

W a c ł a w a  Z a c i e w a k a  Z w n u c z k a m i ^ —
s z u k a : B ro n is ła w a  L e w u lis , W iln o , u l .T 6  
V a s a r io  9 m . 10 (b . 3-go  M a ja ).

J e z i e r a k i  M i k o ł a j  k a p . z P rz e m y ś la  k. 
L w ow a — s z u k a  m a tk a  J e z i e r s k a  A n to n in a
u l. S ie ra k o w s k ie g o  8 ni. 7.

S ta n i s ła w a  M ic h u łk i k a p i ta n a  K O P W o- 
ło ż y n  b . a rm ii p o ls k . P o s z u k u je  K ry s ty n a  
M IchuM row a, W iln o  D a in o y o s  g= ( P ie k ie łk o )
3 sn. I I .

O ^oby  z n ie w o li  r o s y js k ie j ,  k tó r e  m o g ą  
d o s ta r c z y ć  w ia d o m o śc i p ó ź n ie js z y c h  n iż  z 
d n ia  20 l i s to p a d a  p ro s z o n e  s ą  o z g ło s z e n ie  
s ię  pod  p o w y ż s z y m  a d re se m .

W  R e d a k c ji do  o d e b ra n ia  l i s t y  d la  A n 
to n ie g o  S ta b ra w y , J a n a  R u d z k ie g o , d r. P a -  
je w s k ie j ,  P e la g i i  i B. L e w u lisa .

O f
Z a m ia s t w ie ń c a  n a  g ró b  ś . p . W a c ław a  

R o d z iew icza , o f ia ro w u ją  n a  K o m ite t b e z ro 
b o tn e j in te l ig e n c j i  E rd m a n o w fe  l t .  lo .—

M a ria n  S tru m ił ło  z a m ia s t  k w ia tó w  n a  
g ró b  śp . W a C a w a  R o d z ie w ic z a  s k ła d a  20 lt . 
na r z e c z  T o w a rz y s tw a  „ C a r ita s * .

Od p. B ro n is ła w y  W a rn o w s k lc j 1) d ia  
7 4 - le tn ie g o  s ta r u s z k a  1 l t .  2) d la  c iężko  
c h o re j 1 l t .

N a d s i e d ł

węgiel ko w alski
kopalni .Anna*

„ P a c y f i k 1*, W iln o , J a g ie l lo ń s k a  3» 
te le f .  750 i 999.

cilatłelSrl!
W?zeikie tranzaKcje filatelistyczne naj
korzystniej :ah>twia S. Weychert — 
z. Bernardyński /  m. 5. Okazje kupna 

całych zbiorów i partji.

L E K A P S . E

Dr. z. Henrykowski
s p e c . c lio r , w e n e ry c z n y  c li i s k ó rn y c h . 

L e c z e n ie  n ie m o c y  p łc io w e j G ed im in o  g . (M i
ck iew icza )  12, w e jś c ie  z T o to r iu  (T a ta r s k ie j)  

P rz y jm u je  9—12 i 4—7.30. 26

Dr. med. G ustaw  M arkiew icz
C h o ro b y  s k ó r n e ,  w e n e ry c z n e  i m o c zo p łc io w e . 
G ed im in o  g . (M ick iew icza ) 5  m . 9, t e l ,  6-53 

o d  g o d z . 9 d o  1 i o d  4 2702

Dr. B en eu y k t sch erm a n n
C h o ro b y  p łu c  (w e w n ę trz n e ) . G ab . R o e n tg e n a , 

P rz y jm u je  od  8 —10 i o d  4—6.
P y lim o  g . (Z a w a łu a )  2, te l .  10—09.

;  \  L O K A L E  H r a j
Be z p ła tn ie  r e g i s t r u ję  w o ln e  m ie s z k a n ia  

n a s tr ę c z a m  lo k a to ró w . B iu ro  
T ra k u  g. (u L  T ro c k a )  9.

„Zinia*,
355S

Do w y n a ję c ia  m ie s z k a n ie  5 -p o k o jo w e w  c e n 
tru m , w ia d o m o ść  u  w ła ś c ic ie la ,  u l .  G e

d im in o  7 —4. 3375

Dr. Z. Z d d o w ic z o w a
C h o ro b y  k o b ie c e , w e n e ry c z n e , s k ó rn e ,  m o- 
cz o p lc io w e . D ia te rm ia , p rz y jm u je  o d  g o d z . 
11—2  I 4—7, V iln fa u s  g . (W ile ń s k a )  28 m . 3, 

te l .  2-77. 3232

Dr. med. K. Ł u k iew ic z
s p e c . s k ó rn e ,  w e n e ry c z n e  i p łc io w e  

Y i ln ia u s g .  (W ile ń s k a )  28, l e i .2 -77 .12—1 i 4—7 
(G a b in e t d - ra  D, Ż el do w ieź  a) 3232

r t o  w y n a ję c ia  d w a  d u ż e , ła d n e  p o k o je  u n io - 
b lo w o n e  z  u ż y w a ln o ś c ią  te le fo n u , e w e n 

tu a ln ie  g a r a ż u . '  K oz in  a l .  (A le ja  R óż) 4—5.
3377

J J o  w y n a ję c i^  1 i 2 p o k o jo  z  u m e b lo w a n ie m  
z  w sz e lk im i w y g o d a m i i  u ż y w a ln o śc ią  

k u c h n i .  D a u k a u to  g . J S 8 —7 (b . O b jaz d o w a).
3612

Q o  w y n a ję c ia  p o k ó j lu b  d w a . W y g o d y . — 
IC alw ariju  g . ( K a łw a ry js k a )  6 —9. 3620

p o k ó j  z  w y g o d am i 1 b a lk o n e m  do  w y n a ję -  
■ c ia . W iw u lsk ie g o  6 —21.

B S P R Z E D A Ż  1 KU PN O  B
e c h s te in a  f o r te p ia n  s p rz e d a m . B is try c io s  

g . (B y s trz y c k a )  8 —3. 3619B

Fo k i, k a r a k u ły ,  l i s a  s r e b r n e g o  k u p ie , V il-  
n ia u s  g , (W i le ń s k a )  36—11. 3*289

[_ A K U S X j i R X I

L ^ k r e ^ a w a

C o Iv ;a r k  p o d  W iln em , 56 h a , s p rz e d a m  lub  
r  w y d z ie rż a w ię . S lu c k o  g . 17—1 o d  8—5.

3614

’ »,in io  od 9 d o  7 w.
<r. ( J a s iń s k ie g o )  1-a m . 8. 

r io  1(5 £ -v o  o b o k  S ą d u . S227
J .  J a  s i r '  

ró g  V

Ś m i a ł o w s k a
C e n y  p r z y s tę p n e .  

P i l ie s  g  (Z a m k o w a) 26 m. (I. 2399

b

p  w* a  c  r
u e l ia l te r  p o trz e b n y  — k o n ie c z n y  ję z y k  l i 
te w s k i  i k a u c ja  2090. O fe r ty  poci „2000“.

3393
I n te l ig e n tn a  p a n n a ,  p o s ia d a ją c a  d o b re  r e fe -  
■ r e n c je ,  z a jm ie  s ię  d z iećm i od  2—7 la t,  
m o ż e  t e ż  p ro w a d z ić  d o m ow o  g o s p o d a rs tw o , 
z n a  s ię  n a  k u c h n i . Z a rz e c z e  16—2J.

p o trz e b n a  r u ty n o w a n a  k a w ia rk a , 
n ia : C a fe -C Iu b , W ile ń s k a  83.

Z g ło sz e -
3G21

p e lu je  do o f ia rn o ś c i  c l io ry  w  s ta r s z y m  
‘ w ie k u  b . u rz ę d n ik . S z c z e g ó ln ie  b r a k  u- 

b r a n ia  i o b u w ia . L id zk i z a u ł .  13—23. K az i- 
m ie i’Z G o sp o d a rz .
C r y z ] e r  D a m s k i  H e n r y k  b y ły  p ra c o w n ik  
■ f irm y  „A s“ o b e c n ie  p r a c u je  w  z a k ła d z ie  
p r z y  G ed im in o  g . (M ick iew icza ) 11 l ó g S n i a -  
d e c k iu  g. (Ś n ia d e c k ic h ) . W e jś c ie  zc  S n ia -  
d e c k iu  g . (Ś n ia d e c k ic h ) . A p a r a ty  d o  trw a łe j 
o n d u la c ji ,  e le k tr y c z n y  i p a ro w y . C en y  z n a 
c z n ie  zn iż o n e .  3361

Ma r i a  E o r s a k o w a  z  c z w o rg ie m  d z ie c i,  c h o 
r a  i b e z  p r a c y  —  p ro s i  o jm m o c. S a- 

w icz  15 m . 30._________________________________

Oc ie m n ia ły  s ta r u s z e k  74 la t ,  z  ż o n ą  po 
d łu ż s z e j  o b ło ż n e j c h o ro b ie , b ez  ż a d n y c h  

ś ro d k ó w , z a g ro ż o n y  e k s m is ją  — p ro s i  o 
ś p ie s z n ą  p o m o c . Ł a sk a w e  o f ia ry  p rz y jm u je  
R e d a k c ja . ___________________________

W s p ó ln ik -e z k a  500—3000, z w ro t k a p i ta łu  
k a ż d e j ch w ili. D o ch ó d  50 p ro c .,  z a b e z 

p ie c z e n ie  h ip o te c z n e , w e k s lo w e  i to w a ra m i. 
D am  ro b o tę  do d o m u . K a u c ja  w y m a g a n a . 
O fe r ty : „K u rje r"  p o d  „ F a b ry k a " .________ 8015

Zg u b io n o  5 m a rc a  lo rn io n  (o k u la ry  z r ą c z 
k ą )  w  d ro d z e  z  Z a k re to w e j p rz e z  p l .  Ł u - 

k is k i n a  K a lw a ry js k ą , Z w ró c ić  z a  w y n a g ro 
dze n iem : D o n e la ic io  g . (z a u ł . Z a k rc to w y  B ) 
JG 4-a — G u m o w sk a . 3617

♦  o n a  o f ic e ra  z  t ro jg ie m  d z ie c i, m ą ż  w  n ie -  
™  w o li, z n a jd u je  s ię  w  b. c ię ż k ic h  w a ru n 
k a c h . P r o s i  o pom oc. V y la u lo  g . (W ilo ld o -  
w a )  25 ra. 4. ^  ** w

cnnn lit p̂ yŝ p*w w U U  l i t a  l id n e g o  in te r e s u  
( iz r a e l) .  A d re s  w  r e d a k c ji .

ja k o  w sp ó ln ik  so- 
w iln ia n in  

3611

B  A  U  I DziS premiera. Najpotężniejszy fihn ostatnich czasów. 
. I  Genialna kreacja inistrza ekranów Roberta Donata

. IE€i/W /lJ 9
PANIE CZYPS
f  A C I M A  I  s ,z*5 p r e m l a r u  Na naszym srebrnym ekranie

* * A n im b elS a  i P ler r e  R en o ir

Cytadela milasniaw emocjonującym 
filmie francuskiej 

produkcji p, t.
Z okresu ucisku caratu. Miłość, prświęcenie.

n r z e w o  o p a lo w e : b rz o z ę  i s o s n ę  p o le c a  — 
^  no -w o o tw arty  c h r z e ś c i ja ń s k i  s k ła d ,  P ió - 
ro m o n l 22. 3410
J u b i l a r t .  O sz a c o w a n ie , k u p n o  b iż u te r i i  w a r  
~  to ś c io w c j, k w itó w  lo m b a rd o w y c h . S p rz e 
d a ż  z  o k a z ji. V o k iec Iu  g . (N ie m ie c k a )  83—4
1T p i ę l r o , _________________ 28(2);
l / u p i ę  w ó zek  d z ie c in n y  w  d o b ry m  s t a n i e 1, 
* *  o k a z y jn ie .  F a jn s z te jn . Z a w a iu a  15, 3618
l^ u p n o  i s p rz e d a ż ,  w e łn y , je d w a b ie , p łu ln a ,  l 
■* s e rw e ty ,  k a p y . f ira n k i. W isz n ie w s k i. Y o - ! 
k lę c iu  g . (N ie m ie c k a )  2. 19 1

u p u ję  k ilim y , d y w a n y  p e r s k ie ,  w  d o b ry m  
- s t an i e .  S irłłid  k il im ó w  F ra n c is z e k  A w ło - 
s e w ic z . y i l n ia u s  g . (W ile ń s k a )  25. 25
K u p u i ę  d y w a n y , f i r a n k i ,  s e r w e ty  i k a p y .

Id c lso n  y p k ie c iu g . (N ie m ie c k a )  20. 3568 
S łu p ię  p ia n in o  o k a z y jn ie . Z g ło sz e n ie  do re -  

d a k c ji  p o d  tlK a u n a s “ . 3547
■ J o w a -W ile jk a , P i łs u d s k ie g o  o. K om is; k u p -  

n o  i s p r z e d a ż  ró ż n y c h  r z e c z y  o k a z y jn ie . 
U czc iw a  i s o lid n a  o b s łu g a .  3585

T ow am siw o  J w p o m o i j  
Dflywatelshiej

W ie lk a  64 P r o w a d z i :
I. B iu ro  K o m is o w ? ,  dające 

możność okazyjnej sprzedaży i 
zakupu na wyjątkowo dogodnych 
warunkach.

II. P o m o c  L e k a r s k ą  dla 
wszystkich w zakresie wszelkich 
specj alności.

III. S to ł o w n l ę  — w\ dającą 
obiady zdrowe, smaczne i obfite 
po 65 ct.
Adres: D ldżio jl g .  (W ie lk a )  64

p i a n i n ,  fo r te p ia n ó w  — k u p n o , s p r z e d a '
•  z a m ia n a . V o k iec iu  g . (N ie m ie c k a )  22— 1! 
f ro n to w e  w e jśc ie .
p i a n i n o  lu b  m a ły  fó t te p ia n  n a ly c h m ia s  
■ k u p ię . Z g ło sz e n ia  d o  K u r je r a  „ P rz y  je  
zd n y " . _______________351T

Sp rz e d a m  s k le p  z  u rz ą d z e n ie m . T iz e n lia o -  
ze iro  g . (T y z e n h a u z o w s k a )  3.________ 35^

Sp rz e d a m  o k a z y jn ie  s tó ł d ę b o w v  n a  24 o 
Boby w  d o b ry m  Jea n ie . B irn te s  40 m . '* 

(F a b ry c z n a ) . 361

B T a u k a  i w y c h o w a c i e  \

Na u k a  ja z d y  n a  s a m o c h o d z ie , 15 m a rc  ;. 
ro z p o c z y n a m  II k o m o le t. Z a p isy : A u to -  

t e c h n ik a ,  Y iln ia u s  g . (W ile ń s k a )  23 od  god7 
15—1S.____________   "

Uw aga!! z o s ta n ą  z o rg a n iz o w a n e  g‘* u p o \v -  
le k c jt ; k ro ju  i s z y c ia  d la  in le l ig e : \ tn y c  i 

p a ń . o k r e s  6 -tv g o d n io w y , l ic z b a  w a k a tó w  
o g ra n ic z o n a . W iln o , J o g a i lo s  g. ( J a g ie l lo ń 
s k a )  6 tu, 20 in fo rm a c je  12—2 i 5—0. 309

Rozpowszechniane
„Kisrjer Wileńsk!18

i i

Z
n b v  r  .  fQ«azji świąt

możsia mhyt m%um *
l , L I £ T U  V A “

i r a

które Drzodsta.viamv' w naturalnej wielkości, 
Wytwórnia wiecznych piór „Lleiliua" przeznaczy
ła 500 wiecznych piór najnowszego system u z 
niebiiacego sie przezroczystego materiaru z do
skonale działającym mechanizmem po Lt. 3 75 

fe ’ »lko tym, którzy potrafią rozwiązać podaną tu 
.^lam igiówkę, odnajdując drogę wiodącą do mia- 
<sta Minetown. Rozwiązania pależy przysłać dc 
%15 marca r. b. załączając znaczek pocztowy dla 
*  odpowiedzi: Kaunas, Laisves al. 52. Plunksna- ?

LIEYDVA“. _

I **.9Btf2££ł£3r̂ «2«

Nowa cj ryJa a^rra-a Byrda
9 W

Przed paru dniami została opu
blikowana w prasie wiadomość o no
wych ocjkryc.ach admirała R. B^rda, 
dokonanych przez niego w Antarkty
dzie. Udało mu się w wyniku długo
trwałych t żmudnych poszukiwań 
wykryć w licznych miejscach brzeg 
oceanu Spokojneąo i tą drogą w 
tym  podbiegunowym kraju ustalić na 
dość znacznej przestrzeni granicę po- 
m.ędzy lądem i morzem. Pozornie 
wydaje się iż wymienione powyżej 
zjawisko jest tak proste, tak łatwo 
dostrzegalne, że zaobserwowanie go 
nie powinno być uważane za specjal
ną zasługę.

W.' rzeczywistości sprawa przed
stawia się inaczej. Antarktyda, wzno
sząc się średnio powyżej 2.000 r.i. 
nad poziomem morza, należy do naj- 
wynioślejszych kontynentów naszego 
globu. Ląd ten pokrywa czasza lodo
wa, z pod której wydostają się na 
powie-zchnię jedynie bardzo wysokie 
szczyty górskie, dochodzące do w y
sokości 4.000 m. i więcej. Lód śród
lądowy z Antarktydy schodzi często 
dc morza, powiększając swą olbrzy
mią masą obszar kontynentu i zacie
rając jego istotne granice. W tych

fortowych domów dla ludzi, solidnych I dokonał lotu do bieguna, zużywając

warunkach odszukanie brzegu oceanu 
należy do zadań bardzo trudnych. 
Odkrycie admirała Byrda z punktu i 
widzenia naukowego jest mo
mentem doniosłym: pozwala
ono na dokładniejsze kartogra
ficzne zobrazowanie Antarkty. 
dy i obliczenie jej powierzch
ni, zwiększając w  ten sposób 
szczupły jak dotąd zasób wiado
mości o obszarach ciągnących się 
dookoła bieguna południowego.

Admirał R. Byrd, znakomity 
badacz krajów polarnych, swoje 
studia w Antarktydzie prowadzi 
już od szeregu lat. Pierwsza jego 
ekspedycja miała miejsce w la
tach 1928—1929: została ona 
przez świat naukowy zaliczona 
do wydarzeń epokowych w dzie
jach badań obszarów podbiegu
nowych. Ekspedycja ta. zloż na 
z czterdziestu kilku osób, posia
dała znakomite wyposażenie za
równo pod względem naukowym 
jak i technicznym. Po przybyciu 
do zatoki Wielorybiej przy ntorzu 
Rossa, wybuaowała ona na swoj* 
potrzeby całe miasteczko, nazwa- 

I ne Małą Ameryką, złożone z kom-

hangarów i ciepłych bud dla psów. 
Z tego to  miasteczka członkowie 
ekspedycji robili wyprawy w głąb 
Antarktydy, posługując się przeważ
nie samolotami, co znacznie im ułat- 
wiało pracę. W listopadzie 1929 roku 
admirał Byrd z dwoma towarzyszami

na całą drogę tam i z powrotem, o 
długości 2.900 km, na którą jego po
przednicy, jak Scott, Amundsen i inni, 
potrzebowali calt-ch miesięcy, zaled
wie 19 godzin. Pierwsza ekspedycja 
Byrda przyniosła dużo cennego n a 

p ro w adzonych  badan  Klimatycznymi, 
g eo log icznych  i innych .  Między in 
nymi by iy  robione  s tudia  nad pok ła 
dami węgla  kamiennego, k tó ry  dość 
obficie w ys tępu je  na  Antarktydzie .

W roku 1934 Byrd ze swo mi 
towarzyszam i ponownie  powraca do

teriału naukowego w wyniku prze - 1  Malej Ameryki, przekształcając wy
budowane osiedle na stały ośro
dek badawczy. W promieniu 
123 mil od malej Ameryki zo
staje założony jeszcze dodatkowy 
punkt obserwacyjny, to znaeży 
stacja mettorologiczna, utrzymu
jąca kontakt z obozem głównym 
przy pomocy traktorów i samo
lotów. Pomimo komfortowych 
urządzeń i nowoczesnych środ
ków komunikacyjnych warunki 
stałego bytowania wśród lodów 
Antarktydy pozostały nadal bar
dzo truane. Dla przykładu zazna
czymy, iż admirał Byrd, klóry 
sam przez czas jakiś pełnił funk
cje obserwatora na stacji mete
orologicznej, yt ciągu 20 dni me 
mógł się skomuniKować bezpo
średnio z załoga Małej Ameryki. 
Ze względu na panujące wichury 
1 śnieżyce załoga ta, mimo żądań 
pomocy ze strony Byrda, nie 
była w stanie dotrzeć do niego.

W badaniach prowadzonych 
w latach 1938—1939 i obecnie 
admirał Byrd i jego towarzysze

wiele czasu poświęcil i na  s t iuha t o 
pograficzne, mając na celu o.ś.reślen 
konfiguracji  Antark tydy .  Studia 1 
d o p ro w ad z i ły  do wzmiankowanej,  
powyżej odkrycia brzegu Pacyfik- 
Członkowie ekspedycji  ż*jmuią s: 
ponad to ,  jak g łos?ą  wieści,  badanie:  
obszaru  po łożonego  p o m ię d ż : m: 
rzami Rossa i W eddella ,  wcinajr.cyn 
się w k o n ty n en t  A n ta rk tydy ,  cele 
sprawdzenia,  czy t e 'm o r z a ,  uważar 
do tąd  za zatoki ocennow, nie iąc 
się  ze sobą. G d j b y  tak było, okaz 
ło b y  się, że A n tark tyda  nie jest k o r  
ty nen tem  jednoli tym , lecz sMach s 
z dwu niezależnych od sic-tbe lądói 

Omawiając odkrycie  e<spedyc 
Byrda przy  sposobności warto  prz; 
pomnieć,  że w badan ach uaukow yo  
nad  A ntark tydą  spore zasługi nolożyl 
dwaj Polacy, a m anowicie  prof. Arc 
towski ze Lwowa i A. Dobrowolsk  
Obaj otn brali  udz nł w el pedyc 
belgijskiej s ta tku  Beigica latać 
1897— 1898, jako najodważnie jsi - rzed  
stawiciele tej grupy  naukowej,  nkspe 
tlycja Belgici mi ła n iezwykle duż 
znaczenie,  g d \ ż  przyniosła  ona ot 
fity p lon  obserwacyjnj’, ponad to  by) 
p ierwszą ekspedycją,  która spędził ,  
całą zimę po larną  w lodach Antarl  
tydy .  Beigica zainciowala w łaściwa 
badania na szerszą skalę obszaióv 
po łożonych  dookoła b ieguna  połu- 

| dniowegOj WRa.
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